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Wszyscy przeciw chicpomi 


Wszyscy ci, co przed wojną pracowali nad odzy- i na zdrowych oprzeć go podstawach, odrzucił precy 
skaniem niepodległości dla Ojczyzny, co modlili się. , tych, co ten ruch parszywili, co go krzywili, co wnosili 
o wolność, wysuwali zawsze jako hasło: Polskę lu-|weń zgniliznę i brud. 
dową. Roznmieli bowiem, ża Ojczyzna nasza wtedy Od czasu ostatniego kongresu ludow: 
będzie mieć zapewnioną i ugruntowaną niepudległość, , ców w Warszawie, odbytego dnia 15 lutego b. r. 
kiedy oprze się na tej niezmeżonej, samą siłą liczebną, na którym dokonało się zjednoczenie wszystkich prawie - 
potężnej masie, jaką stanowi włościaństwo, jaką stanowi organizacyi łudow cowych, dotąd w różnych dzielnicach 
lud polski. Rozczarowanie było słuszne; dzieje nie-' pod różuemi nazwami działających, ataki na ludo w- 
woii udowodnily, że chłop jest i będzie najsilniejszą i ców, a przedowszysikiem na prezesa Witosa, p0- 

S ostoją polskości i wolności. Kiedy jednak nareszcie ma- 'troiły się. Dziś zionie przeciw ludowcom cała prania 
rzenie pokoleń przemieniło się w rzeczywistość, kiedy | prasa, miota obelgi, szufoje oszczerstwami, przypisuje 
Polska powstała do niepodległego bytu, gdy odzyskała łudowcon niestworzone rzeczy. Czasem, czytając to na- 
wolność i stanęła do odbudowy wolnoj państwowości paści i miotania, niepodobna się oprzeć wrażeniu, ż8 
jako państwo ludowo, zaczęły się na ten lud sy- ludzia poszaleli i że bredz3, jak waryaci, wpatrzeni w je- 
pać oszczerstwa, zaczęły sią ataki na chłopów, coraz den punkt i krzyczący, że koło tego właśnie punktu 
_ bardziej zacietrzewione, aż nareszcie dożyliśmy chwili, cała ziemia się obraca, 


że dzisiaj przeciw chłopu idą wszyscy. Co jest tego powodem? 
Czerwoni robotnicy połączyli się z naszymi szlach- Posturamy się to pokrótce rozpatrzeć, 
cicami i łącznie z milicyantami ks. biskupa Wałęgi ko-; Zasadniczy powód — to nasz niezwykłe 


j pią dołki pod ruchem ludowym, plwają raz po razu najsilny wzrost. Nie da sią zaprzeczyć, że ruch lu: 
i przywódców ludu, bezczeszczą Polskie Stronnictwo Lu-|dowy w Polsce odrodzonej bardzo szybko, szyb: 
_ dowe, a przedewszystsiem jego wodza, jego trybuna, ciej niż wszelkie inne ruchy, ugrantował się i roze 
€ jego chlubę i sztaudar: posła Witosa. Weźcie do ręki, winął. W chwili, gdy jednolity Klub ludowców w Sej- 
- jakąkolwiek gazetę fir gazecinę socjalistyczną, kon- mie wyróst do liczby 85 posłów, gdy „ spaniałynm 

serwatywną, mieszczańską czy wszechpołską, wszędzie kongresie wsze chdzielnicewym ludowców w Warszawie 

spotkacie tylko njadanie na Polskie Sironnictwo Lu-! | nastąpiło ostateczne zląuic się wszystwich nieómal orga* 
a dowe, ujadanie na przywódców, na najpoważniejszych nizacyi ludowych na wszystkich ziemiach polskich, gdy 
_ posłów, głównie zaś na prezesa Witosa. Do tego chóru dokonało się zjednoczenie ruchu ludowego i zjedno- 
i zacietrzewionych WIOZÓW chłopa przyłącza się, oczywi- czenie wsi polskiej, wszys sey ci, Co to labili de- 
ście, każdy, kto chca w mętnej wodzie łowić ryby — klamować e Polsce ludowej, ale nie umieli z ludow ą 
przyłącza sią więc, oczywiście, pan Jan Stapiński, przy- | Polską się pogodzić, gdy ujrzeli, że ruch ludowy rośnie 
łącza się ks. Okoń i wszelkie Sanojce, które nie mogą jak lawina i że ten ruch, jak zaczął usuwać W 
Witosowi darować tego, że ich z ruchu ludowego wy-|tak je dalej, tylko o wiele szybciej, zmiatać bęądzie, za- 
łączył, że, pragnąc ruch ludowy naprawdę zorganizować wyli z wściekłości. Dziś już nad wszelkimi przywile- 


jami położyć trzeba krzyżyk, bo taka siła, jaką przed- 
stawia zorganizowany w jednem stronn:ctwie lud pol- 
ski, bardzo szybko sią z niemi upora. To zobaczyli kon- 
aerwatyści, to czują socyaliści, którzy na dezorganizacyi 
ludu budowali swój rozwój, to spostrzegli wojujący 
księża — i oto zatrzęsła się prasa wszelkich odcieni 
od napaści na ludowców. 

Wzrost siły ludowej, jej spotężnienie, 
bądąca dziełem posła Witosa w pierwszym rzędzie, oto 
powód tej nagonki, jaka sią teraz w prasia na 
ludowców odbywa, powód bodaj czy nie jedyny. 
Cała ta nagenka — to rozpaczliwa obrona 
ostatnich okopów dawnych czasów, przy- 
wilejów, starego porządku, starych sto- 
sunków., A nuż się uda jeszcze zbałamucić chiopów? 
A moż się uda rozbić ich jednolitą orzanizacyę! Gdyby 
się udaio — to wróciłyby dawne, dla wszelakich uprzy- 
wilejowanych „dobre“ czasy. Dlatego to rosmaite pi- 
śmidła usiluą zohydzić ruch ludowy, zniesławić jego 
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kich zamożnych gospodarzy jest w Galicyi procent bar 
dzo niewielki, a liexwiarzy procent znikomy. Nie wolno 
więc wrzeszczeć i piwać na cały lud, bo ten lud 
w trzech czwartych głoduje niezyęorzej, 
niż łudność miejska, bo o te trzy czwarte 
łudności wiejskiej nie dba nikt, podczas 
gdy o miasto, o robotników, o kolejarzy 
dba rząd w pierwszym rzędzie. Temu panowie 
bryzgający na ludowców w różnych piśmidłach krakow- 
skich, nie zaprzeczą, że dotąd nie było w żadnem 
mieście w Polsce wypadku śmierci głodo- 
wej ale te wypadki byłyisą na wsiach, 
że w całym szeregu powiatów w Galicyi 
szaleje tyfusgłodowy po wsiach i codzień 
porywa ofiary. 

Waeszcie jeszcze jedna sprawa. Krzyczy się na 
chłopów, że „paskeją*. Oczywiście tylko. chłopi 
passują. Robotnicy, mieszczania i inne warstwy, są 
aniołami dobrych obyczajów ; tylko chłop paskuje. Wy- 


przywódcą, bo liczą na to, że msże lud się rozbije, | kazabśmy wyżej, Że n bardzo niewielu chłopów jest 
a wtedy uprzywilejowani zaczna przywracać swój „uko żywności poduostatsiem, przynajmniej, jeśli chodzi o Ga: 
chany stary porządek* na świecie, licyę. Alte temu panowie z miast też nie potrafią za- 
Drogi powód — to fatalny stan aprowi-|pizeczyć, Że cena maksywalna, wyznaczona przez rząd 
zacyi naszego państwa. Właściwia to nie po-|na zbuże, stanowczo nie pozrywa kosztów produkcsi. 
wód, ale konix, pa którym się jeździ, aby mólz na ruch Stwiecdzić możemy z calą stanowczością, ża gdyby 
luduwy ciskać się i wzinyślać, Bo przecież każdy, mający; cena za zbożo odpowiadała istotnej jego 
choć trochę zdrowego rozsątku w glowie, wie do:xonałe,i wartości, onartej na kosztach produkcyi, 
że zarzuty, stawiaue chłopom, jakoby e©uiyto aui jeden chłop nie byłby cenił za to 
byli przyczyną drożyzny ti wszelkiego złe-jzboża wigcej. Al cena tu została chłopom 
go, jakie jast w Folsce, są Śmieszas, To cwyba wielna rzucona wbrew ich sprzeciwom, bo przede 
kadv myślący czlowiek, że Polska, wycienczonajsawicsele miast i rolotaików, przedstawiciele tych 
lebravowina, mająca blisko 10 milionów | warstw, które pracę Bwą dziesięcio- nieraz, piąśdziesię: 
morgów zismi, leżącej odłogiem, nie jesticiokro'nie podrożyły, a które żywność mimo to chcą 
w stanie sama się wyżywić i że tej żywno-jmieć po cenia przedwojennej, chcieli kosztem chłopa 
ści nie ma, A mimo to roznaita pizmiełą wrzeszczą, ża | przypodobać się swoim zw'lennikom, protestowali prze» 
„u chłopów jest zboża i jedzenia wogól> w bród”, że „chłogi;ciw cenom narzucouwym i nie dopuścili do ustanowienia 
świuie żytem karmią, a nie chcą go sjuzedawać” itd. cen, pokzywających koszta prodzkeyi i przynoszących 
Te wrzaski, tojuż świadome łajdactwo,|chlupe należący mu się chyba za pracę zysk. Naprzód 
zmierzające do wywołania u innych warstw więc chciało się chłopa obedrzeć ze skóry, 
ludzości nienawiści dochłopów, a temsamemlą teraz się wrzeszczy, ża „chłop paskuje*l 
do Polski lndowej. Oto jest polityka tych pauów, co dzisiaj taką 
Znamienna rzecz: Najbardziej drą się w ten | nagonkę na ladowców arządzaja. 
sposób rozmaite piśmidła galicyjskie, Rvzpisaliśmy się o tej sprawie szerzej, bo trzeba 
w pierwszej linii krakowskie, za niewiadomo czyje pie- | było raz przygwoździć łajdactwo i wytłóma» 
niądze wydawane. Zo to jest celowa, zbrodnieza czyć jego przyczyny. Ta nagonka, ta orgia napaści, 
robota mającą na reln wywułanie fermenta w społe- | jaka się rozpętała w rozmaitych pismach i pisemkach, 
ćzeń twie, a może awot wojny domowej, tego do- | przedewszystkiem w Galicyi, powinno oczy otworzyć 
woem fakt, że przecież, jeśli w tych pismach niema wszystkim chłopom, powinny im lepiej niż cokolwiek 
ludzi spadłych z książyca, a są ludzie, znający stosunki innego, stawić przed oczy konieczność silnego 
w kraju, ci ludzie maszą, a w każdym razie powinui; zorganizowania się wszystkich chłopów 
wiedzieć, że specyalnie Galicya nigdy niejw jedno polskie stronnictwo ludowe. 
miała tyle żywności, ile jej samej potrze- Ta nagonka to ostatnia walką 
ba 32 ziel mdziesiąt procent gospodarstw przeciw ludowi, przeciw Polsce ludowej podjęta. 
thiopzkich w Galicyi, to tak zwano goBpo- Przetrzymaliśmy już wiele, przetrzymamy i ten ostatał 
dAarsiwa kaiłowate, niezdolne często wy- zamach na ruch ladowy. Silni jednością przeszliśmy po 
żywić gospodarza i rodziny jego. To ci wszystkich przeszkodach, aż dojdziemy do tego, co byłe 
chłopi wywołują drożyznę? To oni karmią świnie psze- j jest ideałem wszystkich, szczerze o nienodległości mye 
nicą i żytem? Kto zna nasze wsie, ten widzi, że ol- ślących Polaków, aż stworzymy i ugruntujemy ostato- 
brzymia większość chłopów stoi dziś przed cznia Polskę ludową! 
najcięższym przednowkiem, przed gło dem, który już 


w wielu powiatach nagminnie prasaje. 

Trafiają sią istotnie między zamożniejszymi ehło- 
pami czasem Jndzie nieuczeiwi, którzy mają zboże na 
sprzedaż, ale sprzedają je po paskarskich cenach. Ta- 
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Gbrady S 
prady Sejmu. 

Ubiegły tydzień obrad sejmowych etfitował w mo- 
menty bardzo doniosła. Sejm ludowy obalił zuo- 
wu jeden z przywilejów, stwierdzając, że w lu 
dowe; Polsce niema miejsca na żadne przy- 
wileje, że wszystko to, co pachnie średniowieczyzną, 
usnnąć potrafi 1 usawa Uchwalona w Sejmie ubiegłego 
roku ustawa o reformie rolnaj była taranem, który roz- 
bił dawny porządek i położył podwaliny pod nowy, wolny 
od niesprawiedliwości i przywilejów ustrój w Polsce. 
W ubiegłym tygodniu Sejw obal} przywilej patronatu 
kościelnego, uchwaiając znieść patronat i przelać go na 
mieszkańców parafii. Sprawa na pozór drobna, w rze- 
czywistości poważna. Patronat — to był średnicwieczuy 
zabytek z tych czasów, kiedy-to jeszcze uchodziło za 
prawdę, że człowiekiem jest tylko szlachcic, a reszta 
społeczeństwa — to trzoda, mająca słuchać. Usnnięcie 
tego zabytku jest dalszym, dużym krokiem w hadowie 
naprawdę ludowej Polski. Z dumą mozemy powiedzieć, 
że w tej pracy przoduią posłowie ludowi, zgrapowani 
w Kin ie Polskieso Stronniciwa Lndowego. Reforma 
rolna uchwalona została na wniosek posłów ludowych 
Piastowsów; zniesienie patronata uchwalone zostało 
również na wniosek dawnego Prastowca, posła A. krężla. 

Przejdźmy do szczegółów. 

Poswedzenie Sejmu we wtorek dnia 2 marca wy- 
pełniła prawie dysknsya nad zreferowana przez prezesa 
komisyi dla odbudowy krau, posła Jana Bryla, 
fsrawą 


a odbudowie kraju, 


W dysknsyi zabrał pierwszy głos członk naszego 
Klubu, poseł Jan Dębski. W uoskonałsi mowie 
podnińsł poseł Dębski, że stan obecny w prowadzeniu 
odhutowy dłażej trwać nie meże. „Lotychczasowy brak 
akcyi w odbudowie rozgorycza ludność, kióra, rie mając! 
nic do stracenia, stare sią podatną do wrozie  gitaczj, 
Akcyę utrudnia również panujący wszechwiadnie l 
rokratyzm naszych władz. Wobec olbrzymiej ilości 
okólników i rozporządzeń, nieraz ze sobą sprzecznych, 
urzędnicy nie wiedzą, czego się trzymać; 
8ytuacyą pogarsza fakt, że odbudowa zależna jest od 
kilku ministeryów, wskntek czego sprawa jest odsyłana 
od jednego do drugiego, zanim zostanie załatwiona. 
Mówca zwraca uwagę, że vbecnis cała Polska za- 
mieniła się w obradujące i kłócące się ze 
sobą komisye, co opóźnia załatwienie najważniej- 
szych spraw. Aczkelwiek nowy minister robót publi- 
cznych energicznie zabrał się do pracy i wykazuje wiele 
dobrej woli, niemniej jest jeszcze wiele braków, Rozpo- 
rządzeń wykonawczych o nstawie z dnia 18 lipca z. r. 

dziś jeszcze nie wydano, uio wypłacono jeszcze przy- 
znanych przez ministerstwo skarbu pieniędzy na edbu- 
dowe. Jedną z przyczyn przowlekania całej sprawy jest 
ierny opór właścicieli lasów pod pła- 
szczykiem ochrony lasów, Co im nie przeszkadza 
LK GE drzewo budulcowe po paskarzkich cenach. 
zas z tem skończyć! Jeśli rząd znajdnje 
siłę dla wydobycia zboża od rolników, po-| 


| az ka. 


ia marca 1920. 


budowy w poszczególnych powiatach, Wynika z nich 
że w wiola powiatach, aczkolwiek są w nich lasy pry 
watao l rządowe, drzewa nabudowę nie wydaje 
się wcale, w innych wydaje się tylko kwity, jeszcze 
w inuycn odsyła się interesantów o kilka mil do lasów 
rządowych, kiedy oni prywatne lasy mają obok. Ustawa, 
przedłużona przez posła Bryla, zmierza do naprawy 
ślUBUNKOW, wega ona do akcyi czynniki obywatelskie, 

Druższą mową wygłosił potem poseł Andrzej wierz: ` 
bickl. Usował on udowodnić, że nie należy w ustawie 
o odbadowie Zakreślać zbyt szerokiej dziedziny dla po- 
mocy państwowej. Jako odstraszający przykład przyto- 
Czył mieuvięstwo, z jakiem ministerstwo handin i spraw 
wojskowych odbierały z fabryk w Białej i w Łodzi materyały 
na bieliznę i ciepłe nbranie dla żołnierzy. Okazało się, 
że gdy nazi Żołnierze marzli na froncie, półki magazy- 
nów fabrycznych w Łodzi i w Biułej uginały się pod 
clężarem wyrobionych materyałów, których nie miał kto 
odóbiać. 

krzemawiali dalej posłowie: Cieśla, który wniósł 
rezolucyę, by plany regułacyjue w wypadkach, zasługu- 
jących na uwzględnienie, były robione kosztem państwa, 
pusei Mausisr, który wniósł rezolucyę, by rząd przygo- 
tował projenty wszystkich koniecznych bndynków pań: 
stwowych w mias ach, celem ich badowy i by zachęcił 
miasta do bedowy budynsów własnych, posłowie: Szelł ” 
góws.l, Krempa I Kowna, poczem zabrat głos min:stel 
rozór publicziych, puset Kędzior. 

kin:siar Kedzior stwierdził, że zasadą nowego pro- 
jektu ustawy jes, że każdy ma s's sam odbadu 
wać, a rzad ma mu tylka Bljjść + „omocą I poracą 
teuczimiczną i Gostarczyć materyałów, Następiie umówił 
Zyłuszone popia NEN i 

kef:rent, posel Jin Bryl, zgodził sią na przyto- 
czone wyżej rezolacye posia Cieśli i Heusuera, porzem 
ustawę w drugiem i trzeciecm czytania 
przyjęto. 

Inne sgrawy. 


Następnie Sejm obradował nad nstawą w eprawk 
Inspekturow przemysłowych w Małopoisce. Z ramienia 
Klubu ludowego zaurał w tej sprawie głos poseł Kier- 
nik, który domagał się, aby stanowisko inspektorów 
pracy nie było wyzyskane w celu sztucznego wytwoirze 
pia beziobocia i przepaści między robotnikami roluym' 
a właścicielv | małych zwłaszcza gospodarstw. Pose 
Kiernik „ustawił rezołecyg: „Wzywa się rząd, aby 
przy organuizacyi inspektoratów pracy i mianowanie 
inspektorów pracy uwzględniał różnolitość pracy najemne; 
przemysłowej i pracy na roli i w obu tych gałęziach 
powołał do życia równorzędnych inspektorów, dających 
gwarancje znajomością stosunków i bezstronnością przed: 
miotowego wypełniania zadań", 

Ustawę wraz z tą rezolucyą w trzeciem czytania 
przyjęto. f 

Dalej zabrał głos członek naszego klubn, posel 
Wasilewski i omówił sprawę budowy kolei Sierpe— 
Brodnica, której potrzeba daje sią ogromnie odczuwać 
Po jego przemówieniu wniosek o budowę tej kolei przy: 
jęto. 

Następnie Sejm, po przemowie posła p. Sokolni- 


winien znaleść również siłę na wydobycie ckiej, uchwalił nstawę o ustanowienia dla niezamo* 
drzewa na od budowę". Mówca przytacza szereg żnych uczniów stypendyów na keztałcenie ię w LAŁ m 
przykładów, w jaki sposób jest prowadzona akcya od-,szych zakładach naukowych. . 


Na kcńcu posiedzenia zabrał głos poseł z Górnego 
Śląska, ks. Pośpiech, motywdjąc swój wniosek na- 
giy, aby rząd wstawił sie u komisyi koalicyjnej, wła- 
dającej obecnie Górnym Śląskiem, za robotnikami pol- 
skimi, aby im umożliwić powrót do pracy, gdyż praco- 
dawcy niemieccy wyrzucili polskich robotników a spio- 
wadzili Niemców, naszych zaś robotników oczernili jako 
złodziei i baudytów, oraz, aby rząd zażądał od komisyi 
piebiscytowej w Opolu rozwiązania organizacyi niemie- 
ckiej pod mazwą „Straż bezpieczeństwa“ i wydalenia 
jej członków z Górnego Śląska, glyż organizacya ta 
rozbija zebrania polskie i wogóle sieje anarchię. Nagłość 
wniosku jednomyślnie przyjęto. 

Prawie całe posiedzenie czwartkowe, dnia 4 marea 
kypełniła nainiętna dyskusya w sprawie 


przeniasienia prawa patronatu na przedstawi- 
cieli mieszkańców parafii, 


Poseł K. Krężel wniósł swego czasu, aby pra- 
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dodatek drożyżniany dla emerytów 


cywilnych oraz dla wdów i sierót po nich, W sprawie 
toj rząd wniósł projekt, który komisya zmieniła. Wy- 
pracowana przez komisyę ustawa postanawia, że nad: 
zwyczajny dodatek drożyźniany będzie wypłacany mie- 
siecznie, a wynosić będzie 40 do 50 procent pobiera- 
nych emerytur i pensyi, stosownie do tego, czy emeryci 
oraz wdowy i sieroty wedle ustaw austryackich pobie- 
rają poniżej 400 kor. lnb więcej, aż do 2000 koron. 

Sprawę tę referował poseł Godek, poczem po 
przemowach posłów: Smulikowskiego, ks. Da- 
chowskiego, Tabaczyńskiego i innych, ustawą 
w trzeciem czytaniu przyjęto. 


Kontrola nad funduszami publicznymi. 


Następnie poseł dr Rząd referował sprawozdania 
komisyi skarbowćj w sprawie wniosku posła ks. Luto 
sławskiego, dotyczące rachunków z fuuduszów publi 
cznych państwowego charakteru z przed daia 1-gv sty: 


wo patronatu przy mianowaniu proboszczów przenieść |cznia 1919 r. Napczór ów wniosek wyglądał bardzo 
z właścicieli dóbr tabularnych na przedstawicieli mie- | niewinnie, gdy mówii o nim dr ktząd, jako referent 
szkańców parafii. Komisya administracyjna nznała je-ji sam prezes najwyższej Izby ebrachnakowej, Higers- 
- dnat, że patronatu w żadnej formi* nie należy zatrzy-,berger, gdy tułómaczył, że do tej pory jeszcze nie 
mywać, a więc i przenosić, lecz, że pationat należy wo-| przysługuje mn prawo ściągania od poszczególnych mi- 
góle znieść. Spruwę tę reierował poseł ks. Sobolew-, nisteryów rachunków i dokumentów. Właściwą tenden- 
ski, zalecając do ncuwalen'a rezolncyę kumisyi. eye wniosku odsłonił sam wnioskodawca. poseł ks. Lu- 
Z gwaitowną mową przeciw paironatowi wystąpił tosławski, bo żądał areszin, sądu i więzienia na 
poseł Putek. Wieikie ustępy jego mowy wywołały tych, którzy, jak n. p. P. O. W., obsadziwszy kasy okn- 
formalną burzę, gdyż poseł Putek niesłychanie ostro! pantów, nie mogą się wyliczyć z pieniędzy tam się znaj- 
atakował księży, w czem mu akompaniował poseł Da-|dujących. Krope nad „i“ poiożjł poseł Moraczewski, 
szyński. Były chwile, że nie było wcale słychać słów [który objaśnił, że wniosek jest wymierzony przeciwko 
posła Pntka, tylko wzajemne wykrzykniki. jakie padały jego osobie, jako prezesowi pierwszego gabinetu. On je- 
z ław socyalistycznych ku prawicy i odwrotnie. W tym |dnak niema nic pizeciwko skontrelowaniu jego gospo 
samym stylu przemawiał dalej ks. Okoń, poczem prze-| darki pieniężnej. Trzeba jednak zbadać gospodarkę tak- 
mawiali posłowie: ks. Kaczyński, ks. Madej, ks. że fnnduszów generala Dowbór-Musnickiego, Legiona 
Kotula, wiceminister wyznań reliz. poseł Dombiń-| wechodniego i innych. Ksiądz Lutosławski, zgadzając 
ski i inni. Wreszcie zarządzono głosowanie. Eomisye się w zasadzie na takie rozszerzenie jego wniosku, pra* 
wniosły rezolncyę, że patronat kościelny się znosi; qo-'gnie skontrolować także finanse krakowskiego N. K. N. 
sel A. Krężel zgłosił poprawkę, mianowicie dodał, iż prosi o odesłanie. wniosku do komisyi celem ponownego 
„patronat przenosi się na gminy parafialne“. Przy gło-| sformułowania jego brzmienia. Sejm zastosuje się do 
sowaniu nad samą poprawką — prawica ostentacyjnie |tego żądania. 
nie wstała z miejsc i nie wyszła z seli, mimo, iż gło- Większe zainteresowanie wywołało sprawozdanie 
sowano przez wychodzenie przez drzwi. Na wniosek |posłów Tabaczyńskiego i Pużaka, którzy z ramienia 
prawicy zarządził więc marszałek głosownnie imienne Sejmu zwiedzali więzienia dla więźciów politycznych 
nad rezolicyą komisyi i poprawką posła Krężla razem. li obozy koncentracyjne. Ich relacye o stanie tych wię- 
W imieniem głosowaniu przyjęto wniosek|zień i obozów oraz opowiadanie posła Pużaka o meto- 
komisyi i rezolucyę posła Krężla 115 gło-|dach wysyłania do obozów były tak straszne, ża mini- 
sami przeciw 112 głosom, a więc większo-|ster sprawiedliwości uważał za stosowne przypomnieć 
ścią trzech głosów. Sejmowi, że zwiedzane i opisywane przez obu posłów 
Może teraz, kiedy księża będą przy nadawaniu obozy i więzienia nie pozostają pod kontrolą i władzą 
probostw zależeć ed parafian, wikarzy tarnowscy nspo- | polskiego ministoryam sprawiedliwości. 
koją się i przestaną prowadzić wojnę z ludem... 
Myo S po arere członka naszego klubu ; > AP 
posła WŁ Grzędzielskiego przyjęła w drugiem | W k | h ost 
i trzeciem czytania ustiwę o regestracyi i zabezpiecza- NIÓŚ tl | Interpe ACYG NaszyG pe W. 
aiu majątków niemisexich Polsce. Wniosek nagły posła Jana Sobka i tow, z klubu 
Piątkowe posiedzenie dnia 5 marca, rozpoczęło się: P. S. L. w sprawie uregulowania przesyłek pieniężnych 
od oświadczenia posła arcybiskupa Teodorowicza, |ł pakunkowych z Ameryki. 
prostującego zarzuty posła Daszyńskiego, iż biskupi na- Wniossk ten dotyczy sprawy, obchodzącej całe musy 
kazywali olprawiania nabożeństw za zwyciąstwa au- polskiej ludności, Ludność ta jest, niestety, pastwą różnych 
stryaków i że ks. biskup Łosiński w Kielcach był wro- | spekulantów I klub P. S. L. interweniował w tej sprawie 
giem Legionów. Następnie Sejm przystąpił do obrad nad, już nieraz. Wnłosek nagły p. Sobka posunie uregulowanie 
sprawą o tai bolaczki naprzód. Wnioskodawca wyliczył szersz skarg 


= 
aE 


ludności i wskazał środki zapobieżenia jeszcze dalszym nad- 
użyciom; zakończenie wnioska brzmi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: Sejm wzywa rząd: 

1) do poczynienia ws'elkich możliwych starań, aby 
sprawa pizesyłek pieniężnych i pakunkowych jak najspie- 
szniej została urogulowaną celem zapobieżenia dotychczaso- 
wym nadużyciom, jakie ludność zmuszona jast znosić, 

2) do wydania polecenia konsulatowi w Stanach Zie- 
dnoczo:rch, by nad tą sprawą zechciał rożtoczyć jak naj- 
toskliwszą opiekę i pouczył interesowanych w spesób naj- 
popularniejszy jak postąpić mają, aby uniknąć strat i za- 
wodów w przyszlości. . 

Wniosek poszła Jana Sobka i tow. z Klubn P. 8. L. 
w Sprawie ochrony i podniesienia pszczelniciwa. 

Po dokładnen i rzeczowem umotywowaniu i przedło- 
teniu groźby niechybnego upadku paaczelnictwa w Polsce, 
jeżeli czynniki rządowe nie postarają się położyć tamy 
niebszpieczoństwu, postawił pos. Sebek i inni członkowie 
klubu P, Ś. L. następujący wniossk: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: „Sajm wzywa rząd: 
1) do przeznaczenia w razie stwierdzonej potrzeby takiej 
ilości cakra na podzermiania pazezół, któraby była zdolną 
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przeglądów wojskowych. Zawdzięczać to należy sta- 
nowczej postawie ludowców, która nam i Indowi dała 
pełne zwycięstwo. 

To średniowieczne rozporządzenie wydał p. Froehlich 
podpułkownik sztabu generalnego, szef sekcyi poborowej 
i uznzełuiającej, P. Frochlich był dawniej w armii ro- 
syjskiej, gdzie barbarzyńskie sposoby traktowania lad 
uości były na miejscu. Nasze władze wojskowe powinny 
p. F:ochlicha odstąpić z powrotem armii rosyjskiej” 
bo w armii polskiej dla niego niema miejsca. 


Go rebi Sejm dia inwalidów. 

Na wniosek Polskiego Stronvictwa Ludowego 
i innych klubów, ustanowił Seju Komisyę inwalidzką, 
która jng odbyła 4 posiedzenia. W posiedzeniach Ko- 
misyi uczestniczą, prócz przedstawicieli rządu, także 
delegaci Zwiuzku inwalidów, za zgodą Komisyi, jsko 
informatorzy, Komisya powołaną jest do załatwienia 
zasadniczej sprawy, t. j. do przygotowania na Sejm pro- 
jekta ustawy o zabezpieczeniu iżpwalidów, nad czem już 


pszczelnictwo uchronić od zniszczeniu; 2) do rozdzielania | przeprowadziła ogólną dyskusyę na podstawie projektów, 
go tak, aby każdy potrzebujący go psaczelara mógł z tego | nrzedłożonych przez Związek inwalidów i przez Sekcyę 
korzystać równomieznie; 3) do wydania ustawy nakładającej | opieki nad inwalidami przy ministerstwie spraw woj- 
surowe kary na sprzedających pszczoły hanalarzsm, ni-|gkowych. 
szczących je przez siarkowanie*. 1 f Żądania<Związkn inwalidów znajdują przeważnie 
Interpelacya posła Średniawskisgo i towarzyszy |nznanie na Komisji. Iuwalidzi mogą mieć tedy do Ko- 
do panów ministrów poczty i telegrafów oraz ministra han- | mjzyj zupełna zaufanie. 
dla i przemysłu w sprawie przesyłek a Ameryki do Polski. * Prócz obrad nad projektem ustawy o zabezpie. 
Straszliwe nadużycia i krzywdy naszej ludności spo. |czgniu inwalidów, uchwaliia Komisya jednegłośnie po- 
wodowały p. Średuiawskiego do wniesienia tej inierpalacyi- stawić w Sejmie nagły wniosek w sprawie 
Po gruntownem i dosadnom przytoczeniu i uzasadnieniu" ustawowego przyznania inwalidom, wzglę- 
szeregu wypadków zapytuje iaterpelant: |dnie kooperatywom iuwalidzkie prawa pierwszeń- 
1) Czy pp. ministrom poczty 1 handla wiadome £3 te styą do trafik, do restauracyj kolejowych, 
wielkie utrudnienia i niedbalstwo władz przy odbiorze posy-l d o koncesyj na wyszynkiiinnych koncesyj. 
łek amerykańskich, wskutek których ludność ponesi wielkie (Taki wuiosek, napisany przez posła Szmiyla, a pod- 
szkody. ,. |pisany przez wszystkie kluby, począwszy od prawicy, 
2) Czy skłonni są utworzyć w Gdańsku odpowiednią i a skończywszy na lewicy, wpłynął już pa ręce marszałka 
organizacyę, któraby nadeszłe do Gdańska pakunki z Ame- j będzie uchwalony w Sejmie. d 
Tyki lub innych krajów, odbierała i takowe bądź pocztą! Komisya załatwiła wniosek posła Witosa i wnio- 
lab koleją do najbliższej stacyl pocztowej lub kolejowej | sęk rządn w sprawie 1009/, podwyżki tymczasowego 
adresata odsyłała. zasiłka inwalidzkiego w ten sposćb, że uchwaliła jedno-. 
3) Czy p. minister poczt gotów jest poczynić starania | głośnie na wniosek członka naszego klubu, posła Szmi- 
by obrót pieniężny pocztą między Ameryką a państwem gla, podwyższyć ten zasiłek o 300%, 
polskiem w ubezpieczonych zamkniętych listach By ER Komisya nciiwaliła jednogłośnie rezelucyę, wzy- 
wprowadzić. |wającą ministerstwo aprowizaczi do zaopatrywania 
Wniesek posła Środniawsklago I towarzyszy w spra- |inwalidów w środki do życia i w artykuły 


wie umiędzynaredowisnia rzeki Dniestru. (pierwszej potrzeby. Rezolucyę przesłano mini- 
Państwo polskie pewinno się starać, aby mieć dostęp sterstwu aprowizacyi. 


nietylko do Bałtyku przez Wisłę, ale i do morza Czarnego 
przez Dniestr; wobec tego wzywa się rząd, ażeby podjął 


Komisya uchwaliła jodnogłośnie wniosek posła 
Skarbka, wzywający ministerstwo spraw wojskowych 


starania n państw ententy w celu uznania rzeki Dalestru do wydawania weteranom z reku 1832 i 1863 deputatów 


sa międzynarodową dla wolnego hand!u. 


oficerskich. 


Podajemy to krótkie sprawozdanie do wiadomości 
inwalidów i żołnierzy, walczących w polu, aby wis- 
zieli, że Sejm myśli o zabezpieczeniu tych obywateli, 


i a T a - A 
Ogiędziny kobiet ZNIESIONE. którzy najwięcej poświęcili dla Ojczyzny — ba zdrowie, 


Wskutek walki Indowców w Sejmie przeciw roz-|j tych, których ojcowie lub synowie stracili życie na 
porządzeain ministerstwa spraw wojskowych o oglę: wojnie. 
dzinach kobiet dla stwierdzenia ich zdolności do pracy, ! 
rozporządzenie to zostało cofnięte. Kobiety,! 
matki i siostry starających się o zwolnienie z wojska! 


Obowiązkiem każdego chłopa 


« powodów gospodarczych, nie będą odtąd pociągane do| „Gest prenusmierować „„Piasta*. g 
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Bal ezki ziemi z ieckigi zi d wickigi ki lub agentów, nie mają pretensyi do rządn polskiego 
Ą ŻYWI l | | wad 0 h chyba do tych, przez których otrzyraali pieniądze. 
Zeszłoroczny wylew Soły wyrządził w powie- Dolary z Ameryki należy przesyłać 
cie żywieckim olbrzymie szkody. Poseł ziemi żywieckiej, |]przez konsulaty polskie, które mają w na krót: 
p. Feliks Koczur, poczynił u władz centralnych ener-|SZYm czasie urzędować: w Chicago, Pittsburgu. Buliulo 
giczne kroki, ażeby ludności przyjść z pomocą i szkody, |ì Detroit, a który już urzęduje w Nowym Ju.kn. > 
o ile się da, naprawić. Pismem z dnia 23 lutego b. r.) , Następnie ma być w najkrótszym czasie podpisaną 
ministerstwo robót publicznych zawiadomiła posła Ko- | między rządem polikim a American Express Com 
czura, że zarządziło co potrzeba dla usunięcia szkód, |PANY Umowa, motą której ten wielki bank, w.ględnie 
spowodowanych wylewom Suly i że obecnie ponazla|Jego zastępcy po prowiucyi w Stanach Zjetnoczony b, 
sekcyą techniczną namuestnictwa we Lwowie, która |bedą przekazywać wszystkia przeay'ki jieuiężne w do- 
dotąd sprawozdania w tej sprawie uie przedłożyła, by | larach, a P. K. K. P. będzie wypłacać adresutoin po la: 
bezawłocanie zarządziła co potrzeba i o wykowaniu za- kim kursie, jaki będzie w, Warszawie w dniu nadauia 
rządzeń doniosła ministerstwa w przeciągu dai 14-ta. | dolarów. k 4 f s F 
Z uboləwanisi podnieść trzeba, że sekcya techsiczna | y „Polecana są również: „Natienal City Bank of New 
namiestortwa we Lwowie w skandaliczny sposób prze- | York“ i „First National Bank of New Yoik“, Wail 
trzymnje wszystkie akta, nie stosując sią nawet do wy- street 2, które przekazują przes ki w doizrach do P. K, 


rażnych poleceń ministerstwa. K, P. (Pelskiej Krajowej Kasy Po yszzowej) w Warszawie. 
Gminy Sułkowice, Tarzanice i szereg innych Antoni Sziigie, poseł na Sejm. 
w powiecie wadvwickim, starają sią od diusszego czasu ZEE 


niemal rok w rok piszczą całe wsie. Pos. Koezur 
podjął w tej sprawie kroki w m'nisterstwi" robót pa- 
blicznych, które pismem z dmia 21 lutego b. r. zawiado- 
miło go, iż zażsdało od sekcyi techficznej wa Lwowie 
szczegółów co do wykonanych już robót około regulacyi 
tej rzeki, oraz przesłasia programu regalacyi na rok 
1920. Jest więc nadzieja, ża i ta sprawa zostanie nie- 
zadługo zzułatwioną, o ile sckcya techniczna namiestni- 
etwa we Lwowie nie przeciąznie znowu terminu przed- 
łożenia programu i do wykunania programu się zabierze, 
nad czem już będzie czuwał pes. Koczur. 


z ROW. mel 
eszcze © p. BIURSKI2, 

P. Sta iński i pisma, stojące biisku niego, ataku- 
wały nas kiikakrotpie za to, że Klub ludowy utrącił 
p. Bilińskiego jato minągtra skarbu. Nie bedziemy sią 
bronić ani usprewicdliwiać stanowiska naszych posłów, 
przytoczymy tylko fakty, z których czytelnicy sami 
wyrobią sobie najlepiej zdanie o tem, czy usunięcia 
p Bilińskiego, rajwierniejszego opiekuna Starińskiego, 
vyło raka zbrodnią. jak tu usdował wmówić w swoich 
zwolenników p Stapiński i rozmaici czciciele wszyst 
kiego, co wyrosło w Wiedniu, w słuńcu łask Fram 
ciszka* Józefa: 

1) P. Biliński, jako minister skarbu, 
odsnnął wprowadzenie w życie relormy 
rolnej ma kilka miesięcy i szcześciem jest dla luda, 
że został usanigty, bo byłby istotnie wprowadzenie taj 
reformy w życie uniemożhwii Stary kouserwatysia, nia 
mogący się pogodzić z duchem czasu, myślał widycznie, 
że przez usunięcie reformy rolnej zduła ją uuicestwić 
W piśmie wystosowanem do Głównego 
pieniądze, nadane w polskim konsujasie w Nowym Jorku, |urzędu ziemskiego, stworzonego umyślnie dla 
otrzemają jnż, jak swago czasu donieśliśmy, dopłatą do| wprowadzenia reformy rolBej w czyn, p. Biliński 
wysokości kursu dolara, jaki był w Warszawie w dninjeświadczył. że na reformę relmą pieniędzy 
Badania dolarów Doplata mskntecznia „Dyrekcyajnia da, be ich ne te: rol niema 


P 


Rząd poiski donłaca tym, którzy 
i 


przestal! dolary przez polski kon- 
sulat w Nowym Jorku. 


o regulacyę rzeki Wieprzówki, której wylewy 
Wszyscy, którzy otrzymali od swych - 
| 


Pelskiej Krajewej Kasy Połyczkowe)“ 2) P. Bihåski zawarł umowę s amerykańskimi 
w Warszawie, ulica Bielańska, L 10, do której uależy |raądami co do pożyezki pelskiej w Ameryce. 
wsosić krótkie podania z wyszczególnienism: Warunki tej pożyeski były takie, że nawet rząd Stxaów 
1) kto nadał delary, Zjednoczonych uznał je za liehwiarskie. Na pożyczce, 
2) kiody nadano, którą mieli w gruncie rzeczy dawać nasi wychodźcy, 
8) gdzie i u kogo nadano (t. zn. w konsulacie w No-|robili w pierwszym rzędzie interes żyduwsey bankierzy, 
wym Jorka), którzy niczego mię ryzykowali i z góry kazali sobie 
4) wiele dolsrów nadano, zapłacić sześć milionów dolarów, tytułem wynagrodzenia 
5) kto odebrał pieniądze w kraja, za „zrobienie“ tej pożyczki. Pocyczka ta została pizeż 
6) wiela otrzymał kerom, inb marek, rząd oboczy unieważźnieBa. 
7) gdzie, t. j. w kiórym urzęćzia otrzymał. 3) W sprawie relacyi marki polskiej de korony 


W podanie trzeba podać dokładny swój adres. |p. Biliński nieopatrznie prześlepił najlepszy moment, 
Te podzniu można ewentualnie przesiać na maje ręce, | wskutek czego wywołał nienyckame wzbarzenie we 
a ja je odniezę razem do Dyrekcyi P. K. K. P. w War-| wszystkiech prawie dzielnicach przy ustalaniu tej relacyi 
Bzawie, w porza niewłaściwej. P. Bilińaki mógł był — i powi- 

Powiadam, że dopłatę dostają tylko ei,|niox — przeprowadzić ujednolicenie waluty w Polsce 
którym przesłano pieniądze przez konsa-|znacznie wcześniej, niż się to stało. W październiką 
łątaolski Isni. którym peałane przes prywatne ban-|jeszczo marka pulska kosztowała dwie korony. Gdyby 
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wtedy był ustalił relacyą 70 do 100, Galicya byłaby 
się nie ezuła pokrzywdzoną, a ujednolicenie walaty 
wcześniej, byłoby Polsce przyniosło pożytek. 

4) Nadziei pokładanych w nim, p. Biliński nie 
spełnił. W Królestwie administracya skurbowa jak nie 
meła przedtem, tak nie ruszyła za niego. Oto były po- 
wody, dla których p. Biliński został usunięty. 


Patrzeć ma palce 
GZ p D 

Za usilnem staraniem naszych posłów, ministerstwo 
sęrowizacji w Warszawie, przydziejiie dla ludności 
w HMałopo'ace kilkaset tysięcy matrów materji na ubra- 
ma i płócien na bielizkę. Koszul gotowych po parę ty- 
Biacy sztnz na powiat, po parą zet pait, chństek, butów 
gotowych, pewne ilości spóduie eiepłych, skóry pode- 
zewowej, wszystko po cenach bardzo przystępnych. 

Na przykład para bniów ma kosztować 63 koron, 
1 klg skóry podeszwowej 130 koron, metr materyi na 
obrapia i płótno okołe 20 koron it. p, Ceny innych 
tewarów też bardzo niskis, 

Pochodzi to stąd, że zakupów dokonano daleko 
wcześniej, gdy jeszeze było taniej. 

Wubec tego, że to są znaczniejsze ilości, a jako 
tanio, materre to zostały przeznaczone dla uboźszej lad 
mości, zo wzgledu na to, ża to pównie ostatnia okazya 
do takiej ceny, dopiłanjcie, by się to dostało we wasze 
ręce i po cenach właściwych. Do rozdziału dostały te 
towary akladnice Kółek rolniczych w każoym powiecie, 
musicie więc pilnować, ażeby to wszystko nie powę- 
drowało na płebanie, wikarówki i do różnych dyrek- 
torów. 
$ Patrzeć na palce! 


Co zrobi starosta w Tarnowie? 


Kiely z taką forsa zbierano w powiecie tarnow- 
skim kontyngent od malych rolników przy pomocy 
wojska, tak sswapliwie wysyłąnego przez starostą do 
każde} niemal gminy, kiedy p. Prusak, urzędnik stare- 
stwa, 'zjadał chłopskie świnie. jałówki i pszenicę po 
powiecie, dwaj obszarniey, Chybiesski z NRzuchowej 
i Terzau ze Zgłebie, kazali sobie skwalifikować swoje 
abaże, jako siewne, i nie uddali keniyngentu. 

Kiedy im się taraz npomniano, by to zboże oddali 
Ra zasiewy, oświadczyli, Że zboża nie mają, a gdyby 
pawet mieli, to mie głupi oddać, bo omi sprzedadzą woj- 
ska pe 800 koren. 

Czekamy, ee zrebi gorliwy p. Zawistowski, czy 
się otważy przeciw paniczom wystąpić, ezy skapitulaje 
jak zwykle. 


Do ludowców 
pow. kolbuszowskiego! 


Uprasza się wszystkie gminne Rady ludowe i wszyst- 
kich pojedynczych człenków naszege stronnictwa, gdzie 
jeszcze Rada lndowa nie zestała zawiązaną, 0 nadesła- 


nie spisa ludowców na ręce p. Józefa Niezgody w We-|- 


ryni, p.-Kolbuązowa, de 30 marcs b. r. 
Oddsiał organizacyjny. 


i c pr z 
„Straż leśma*. 
Nie wszyscy moża wiedzą, że istnieje u nas wielka 
jorganizacya zawodowa t. zw. gajowych, strażników leś- 
inych it p. w dobraeh państwowych i prywatnych, 
| dążąca do moralnego i materyalaego podniesienia swego - 
(zawodu. Praca to cicha i żmndna, choć owocna i ko- 
nieczna; przecież tym ludziom powierza sie olk: avni 
majątek państwowy leśny, oni są strażnikami tycn 
olitzymich skarbów, na których w wielkiej mierze pu- 
lega nasze odrodzenie gospodarcze, Właśnie Sejm nasz 
| 


ma sprawy bytu persenalu w lusach paústwewyoh za- 
łatwiać, Minęły jnź te czasy, kiedy to w dawnych, za- 
barczych ciałach nstawedawezych uchwalano ustawy, 
nie liczące się ze zdamiem tych, de których się one od 
nosiły — nity minęły, a ta w tym właśnie wysmaużu 
nic nie słychać, aby rząd w czazie studyów nad projek- 
tem tej właśnie ustawy zapytał związki zawoucwa 
samych pracowników. Przecież i członkowie tej kate- 
goryi służby państwowej i zarząd „Straży leśnej“ — to 
ludzie przekosani o wielkiej odpowiedzialności swoj 
i o obowiązkach zawodowych i w naszych demokra- 
tseznyen czasach głos ich sianowczo zaważyć powinien. 
Czy nie d itje się to może z tego powoda, że atiażuicy, 
leśni nie głoszą haseł bolszewickieh i strejkowych? 
O co „Straży“ chodzi? Przedewszystkiem e jakie tukie 
zabezpieczenie materialnego bytn, a naatępnie o uregu- 
lowanie słażbowych stosunków. Niejeden gajowy nie wie 
czasem, Czy jest sługą państwa i rządn, czy tylko nie- 
których pp. leśniczych. Ci ostatni pofnieśli teraz na- 
wct projekt ksztalcenia strażników, równający się żu- 
pełnemu oddanin im Straży w ręce. Strażników ma się 
ksziaicić, według ich planu, nie na osobnych kussach, 
lecz mają być oni wyszkoleni przez samych pp. lesni- 
czych. A w lasach państwowych dzieje się nia najlepiej; 
pancje tam duży czesto nieład, kradzieże, kłusow nictwo 
it. p. właśnie skutkiem złego systermn służbon ego. Niech 
ma strażnik instrukcyą wyraźnie powiedziane, ce mu 
wolno, a czego nie, za ce go czeka kara. 7a ra us-ro- 
ga -— ale niech to mają i pp. leśnieczuwie 1 zwiządcy. 
Stary system anairyacki doprowadził do niepoiządku 
i anarchii — obecne usiłowawia polskich znawców sto- 
snnków leśnych oby wydały dobry i zdrowy owoe. Niech 
posłowie Basi baczną na to zwrócą nwagę. 
J. M., leśnik. 

(Prsypisek red.) Z miłą ehęsig órukujomy w naracm 
piśmie artyka? w tej sprawie, która zost raeczyw:mie burdgo 
ważna. Czienków „Straży leśnej" prosimy e axag! na ten 
temat — jsketeż wszystkich innych, którzy aprawą tą się 
interesują. 


Baczność ludowcy w Borysławiu! 
' Ladowcy zagiębia naftow: wu w Borysławia zechcą 
się zgromadzić dnia 14 b. m. w niedzielę e gedz. 3 ciej 
po południa w gmachu „Sukoła* calum zerganizewania 
się w Ludewą Radą zagiębia naftewege w Berysławiu. 
Stanisław Tlaluch. Inż. Bechseski Reman. 


cévokat 


w Mrakowie, Maiy Rymek L 4, 
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s M. T. R. komunikuje ram, że 


l. Zjazd młodzieży 


odbędzie się niezawodnie w niedzielę, dnia 14go b. m. 
o godzinie 10-tej przed połndniem w sali Małopolskiego 
Towarzystwa rolniczego w Krakowie (plac Szczepański). 


Imieniny Naczelnika Państwa, 


Dnia 19 marca, w dzień świętego 
Józefa, przypadają imieniny naszego Na- 
czelnika państwa. Każdy, kto ma jaką 
taką świadomość tego, co Józef Piłsudski 
uczynił dla Polski, zrozumie, że dzień ten 
należy w odpowiedni sposób uczcić, 4 naj- 

odniej będzie można to uczynić, zbiera- 

jąc składki na Dar Narodowy dla 
Józefa Piłsudskiego. Każdy więc 
szczery Polak, każdy czytelnik »Piasta« 
winien się zawczasu zająć tą sprawą, 
a zebrane pieniądze odesłać do redakcyi 
»Piasta<, która je doręczy komitetowi, do 
tego powołanemu. 

A więc, Czytelnicy, a zwłaszcza Wy 
młodzi, raźno brać się do dzieła! Pokażcie, 
że potraficie uczcić Tego, eo życie całe 
dla Polski poświęcili z wiarą w Polską trwal, 

Redakcya. 


Odpowiedź na List otwarty 


Redakcyi „Ziemi Rzeszewskiej” i Wydziału rzeszowskiej 
filii Towarzystwa „Ziemi Polskiej". 

Kochani przeciwnicy! Wy wiecie, że jestem mlody, 
więc mi się kochać pozwslacie, ale żądacie za to gwałtum, 
bym się odsunął od wazelkiej polityki, b» dọ tege przezna- 
czona jest przez Was tylko endecka „lepsza*, „myśląca 
część naredu“. Nie zadowala Was moeje wypełnione pracą 
Życie, Rni moja daiałalność. Macie do mnia jakiś żal dość 
długo, tłamiony głównie xa to, że nie popieram ¿d nie sal- 
wuję Waszych partyjnych ambicyj i stanowych interesów. 
Ale wybaczcie, kochani przeciwnicy, że ezazem rozbiegają 
się nasze zdania, zwłaszcan odnośnie do Waszej partyjnej 
robety w społocasństwie do roli luda w odredzonej repu- 
blice polskiej, do jego bezwzględnego podporządkowania go 
„Waszej jnteligencyi* — wybaczcie, ke nie mogę pisać 
się na Wasz zgrzybiały, choć urystokratyczny pegląd na 
życie. Zarancacie mi, że mię nikt z Was wpływewych, „nie- 
skaziielnych è czystych“ ludzi nie wprowadził w świat — 
a ja śmiem mimo to działać na tak zwanej „szerszej arenio“. 
Wy, „porządnie urodzeni“ panowie, sądzicie, że Życia jest 
wykwininą rezrywką, uroczą aabawą, na którą trzeba ka- 
żdego (ale tylka zaproszonego!) wprowadzić, jak pauaę na 
pal, Zabezpięczony na całe życie ten, kto, nie wstydząc 
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się plamić swą ludzką godność lizuństwem, webodził w áy- 
cie pod Waszym protektoratem! Lecz dla mnie to szare 
życie, peine żmadnej pracy, to ciężkie borykanie sią I wal- 
ka a trudnościami, jakich niemało i Wy, panowie, rzacacie, 
inaczej się ułożyło i sam o własnej sile przedzieram się 
wśród mnóstwa przeciwności. 

Zaznaczyć jednak muszę, że w odpowiedzi, jako nie 
należący do tej śmietanki inteligcneyi, tej śrenicy narodu, 
za którą Wy się macie, nie mogę nawet w stosunku do 
najgorszej sorty ladai posługiwać się lekkomyś!nie karczem- 
nemi wyawiskami i tak ordynarnymi wyrazami jak Wy 
(zobacz w „Ziemi Rzeszowskiej“ : „oczajdnsze*, „podpalacz*, 
„paskara polityczny”, „szkodnik narodowy“ i t. d.); te ulu- 
bione u Was rzeczy nieznane są wogóle w mym słowniku. 
Zrosztą nie miałem dotąd nigdy do czyniania s tak brud- 
nymi czynami i słów tak soszystych, jak Wy, ani w pi- 
śmie, ani w życiu nie używam wcałe. 

Fo tych uwagach, nie omijających dobranej spółki 
redaktorów „Ziemi Rzeszowskiej”, muszę się zająć owym 
wiecem agltacyjnym w Rzeszowie, na którym (dnia 16 sty- 
cznia b. r.) p. adwokat dr Daniec obejmował w krótkiej 
drodza w swe „zasłużone* ręce pargelacyę na wschodzie, 
Nie dziwcie sią jsdnak, panowie przeciwnicy, moim słowom, 
bo niə stosuje ich de wszystkich tych, którzy na mnie ową 
pełną kłamstwa i perfidyi napaść z dnia 13 lutego w „Zie- 
mi Rzeszowskioj* podpisali; wiem bowiem, że zaledwie dwu 
z podpisanych było na całem owem zebraniu — a roszta 
idzie na ślepo za p. mecenasem! Wiadomo też, że podpisy 
niektórych ezłonków Wydziałn, s którego niejeden przed 
upływem kadeucyi ustąpił, znalazły się pol listem bez ich 
wiedzy i upowaźnienia!! Wszak kilku poważnysh ludzi, któ- 
rych interesuje przedewszystkiem ich praca zawodowa, nie 
chce się miesz%ć w jakieś sprawy, jaż nie pwolitycane, bo 
temi każdy dziś zająć się moze, ale wprost brudne i niskie, 
jak Twoja, srogancka napaść, Panie Drze Dańca! Ci ludzie 
uczciwi rozumieją, że nie powinno się podpisywać kalumnij 
i oszczerstw, których sie nie słyszało osobiście, bo ich pod 
ich adresem wogóla nikt nie atosował! Ci, znani w całem 
mieście ladzie, byliby z pewnością nie podpisywali tego 
lista, gdyby dokładnie znali z własnej obserwacji i byt- 
ności przebieg wiecu, bo i ta ordynarna forma lista abso: 
lutnie nie licaje z poważnymi podpisami. 

Ale dr Daniec, „obznajomiony z tege rodzaja pracą“ 
i nawet pone „wielce w niej zasłużony“, bo'ma s tego jaż 
i karmienieę, postanowił tak „spopalaryzować myśl* (!!) dzi- 
kiej parcelucyi nietylko na zwołanem przes się dnia 16 
stycznia zebraniu. Wprawdzie wśród tłumnie aebranych 
nczestników wiecu istniały w pewnych grupach tendencye, 
by Ci, Panie doktorze Daiicu, wogóle uniemożliwić przewo- 
dnictwo i wszelkie gadanie, ale.dzięki mej prywatnej inter- 
wencyi mogłeś nietylko przewodniczyć zebraniu, ale i mówić 
wśród drobnych zgoła sprzeciwów. I to Cię nie zadowalało! 
Choć ja, jako zwolennik reformy rolnej, o nią się oparłem 
i opierum, a dzikiej parcelacyi, w której Wy widzicie swój 
cel — ja nawet za Środok do colu nie uważam, to jednak 
liczę się z nią jako z płynącą dziś falą i kolonizacyi za: 
sadniczo nie zwalczam. Postawiłem przecież kilka Towa- 
rzystw parcelacjjnych obok siebie i wskazywałem jaż wte- 
dy — a nie 30 stycznia — do których lud może mieć 
największe zaufanie! Na moje zapytania wolałoś się scho- 
wać za ramiona kilka poważnych ludzi, których nazwisk 
użyieś i nudnżywasz w sposób godny lichego krątacza i ka- 
lsumniatoral Ty, wiedząc, że najlepszy jest atak i napad, 
gdy się go na miejscu nia odeprze, wypadłeś s Bogu ducha 
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winnym Wydziałem na mnie, jak niecny napastnik (opry: 
szek) z za płota! I choć nia masz sam zamiaru kupna ziemi 
na wschodzie, choć nikt dotąd nie słyszał o Twych „bezin- 
terssowaych usługach przy przesiedianiu się*, chyba gdyś 
chłopów wyrzucał za drawi (te fakta znają tu!) — to je- 
dnak uLezpieczyłeś sig przed możliwymi wyrzutami „polami 
Cocory, Chocima i Zbaraża“, ustreiłoś się w dostojne Bzaty | 
naszych bohaterów historycznych „Żółkiewskich i Sobie- 
skich“, jakby oni zasiagiwali ua te, by pukryć Twoja or-| 
dynarne kalumnia, niesna krętzctwa i pospolite kłamatwa!!, 

Wszak przypuszczać muszę, że Ty, jako „myśląca część 
narodu“, nie możesz nie pawiętać, że to nia ja mówiłem 
e kwestyonarynszach, mergaeh i zyskach parcelaeyinych 
Twoich czy innych! Wszak muszę Ci, Mesenasie, wytknąć 
i to, że jestte niesłychana zarozumiałość u Ciebie, wielo- 
partyjaege prBerzatka, jeśli zarzuty, stawiane Panu osobiście | 
miałeś czelność przenieść na całe Towarzystwo, ba, na całą 
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artykułu i do podpisania go mojem nazwiskiem nie upowa- 
żniłem. . 

Nieprawdą jost, aby mnie było wiadomem, że p. poseł. 
Łaskuda z p. Janem Palkijem zakupił w powiecie krasnc- 
stawskim żyto po 240 K za 100 kg, które sprzedawano w Do- 
brej po 440 K. 

Nieprawdą jest, abym napisał, że bogaci zwolennicy 
„Piasta, krórzy głosowali na Nr 13, otrzymali po 1 me- 
trze, biedniojsi i bozrolni od 10—25 ky, a żydzi po kilix 
metrów. 

Nieprawdą jest, aby muie było wiadomo, że M. Nicht- 
borger kupił 12 metrów żyta, 

Nia;rawdą jest, abyin ja pisał, lub wiedział, ża M. 
Świstak, teściowa M. Zaskudy, mówiła w Kółku rolniczem 
w Debrej, że p. Jan Palkij otrzymał od M. Nichtborgsra 
1600 ksrou. 

Nieprewdą jest, abym ja pisał, Że żydzi, przy pomocy 


inteligencyą polską! Wszak to Ci głównie zarzuciiem, żeń | Zaskudy i Palzijów, wykupują zboże i robią z niego pota- ' 


jako jeden z maczelnych redaktorów „Zieni Rzeszowskiej“ | 
obudził szeroką ku sobie iinnym redaktorom głęboką nienfność 
l przez swe pabliezno referaty o niepotrzebnaj reformia rol- 
nej, przez ćw przeciw reformie rolnaj wystosowany „klemo- 
ryał do Marszałka Sejmu“ i przoz szeregi wstrętnie agita- 
cyjnych na ten tamat artykaiów w „Ziemi“. 

A Ty pedszywasz się, jak catatni pyszałsk, pod szaty 
gałej inteligencyi i całego naredn! 

Przyanać Ci jednak muszę, Panie drze Dańcn. że „le- 
piej na tsj pracy parcelacyjnej* reznmiesz się odemnis, boś 
na parcelacył już „weześniej* deskcnale wyszedł z okazałą 
kamienicą — nadio jako taki, który jeszcze subwencya po- 
biera z Organizacyi narodowej na parcelacye, jesteś doszo- 
aałym adwokatem ładnych interesów i ulubionych zysków. 
Widać, że się na każdy sposób chessz zarekomendować! Ja 
natomiast muszę z poczuciem niższości oświadczyć, że chać 
od półtora roku jestem sekretarzem i skarbnikiem Tewarzy- 
stwa „Ziemia nasza“, dla której mógłhym założyć biuro 
porady parcelacyjnej — które Tobie, Panie Mecenasie, tak 
smakuja — żadnego biura informacyjnego nie zakładałem 
i nie prowadzę, bo wogóle nie „lecę“ na zyski i licytacye 
u ogłoszeniami „tak niewidocznie w górze“ umieszczonemi, 
toby o nich nikt nie wiedział.. . 

W Rzeszowie, dnia 29 lutego 1920. 

Dr Andrzej Kuś. 


Nie będziesz dawał 
fałszywego świadectwa... 


Otrzymaliśmy następnjący dokament, przedstawiający 
grawdomówność „Lndu Katolickiego*: 


Do Szanowrej Redakci „Ludu Katolickiego“ 
Tarnów, ulica Chyszowska, 1. 5. 


Odnośnie do artykułu, napisanego w Nrze 51 „Luga 
Katolickiego* « dnia 21 grudnia 1919, opisającego w ano- 
sób obelżywy p. posła M. Łaskndę, zatytułowanego jako ko- 
responiencya z Dobrej koło Limanowej, a podpisanego mojem 
nazwiskiem, — na podstawie $ 19 ustawy prasowej proszę 
o zamieszczenie w „Ludzie Ksteliczim* następującego spro- 
towania: è 
„Nieprawdą jest, że ja napišałem ten artykuł, ponle- 
waż sam wcale Disać nie umię. nikogo do umieszczenia tego 


A 


jomnie spirytus i sprzedają w stładnicy w Jurkowle. 

Nieprawdą jest, abym ja pisał, lub wiedział, że p. Jan 
Maluty w Dobrej słyszał, jakoby poseł Łasknda powiedział 
Da stacyi w Dobrej, że woli mieć do czynienia m podłym 
żŻydziem, miź z dobrym księdzem. 

Natomiast prawdą jest, że cały ten artykuł jest oë, 
góry do dołu fałszywy. l 

Z poważaniem 
+ Paweł Putyra wł. r. 
Świadkowie: 


Jan Gawiik. Maciej Kaszuba. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy: Niedziela, 14 marca: Mae 
tyldy; poniedziałek, 15 marca: Klemensa; wtoreg, 16 marca: 
Hilarego; środa, 17 marca: Patryka; czwartek, 18 marca: 
Cyryla; piątek, 19 marca: Józefa, obiub. NMP.; sobota, 20 
marca: Eufemii. 


Wybory do Sejmu na Pomorzu. Rada ministrów 
postanowiła podzielić województwo pomorskie, celem prze- 
prowadzenia na jego terytoryach wyberu do Sejmu ustawo- 
dawczego na dwa okręgi wyborcze, z kiórych jeden z Bio- 
dzibą głównej komisyi wyborczej w Kościerzynie obejmować 
ma 9 mandatów, dragi zaś z siedzibą głównej komisyi wy- 
borczej w Grudziądzu obejmować ma 11 mandatów. 

Ludność Wiednia. Spis ludneści w Wiednin wydał 
niespodziewane rezultaty. Okazalo się, że ladność Wiednia 
w stosunku de stanu x roka 1910 zmniejszyła się e 400.000 
osób. W roka 1910 ladność Wiednia wynosiła 2,230.000, 
a obecnie wynosi tylko 1,838.708. Przypływ ludności a kra- 
jów północnych ustał zupełnie, a emigracys przybrała nad- 
zwycaaina rozmiary. Dalej okszuje sis, że liczba mieszkają- 
cych w Wiedniu Połaków i Węgrów jest o wiele mniejszą, 
nik sądzono. 

Centralny Zwiazek rzemieślników polskich w Kra- 
kawia. Dnia 14 stycznia 1920 r. odbyło sią Walno Zebra- 
nio rzemieślaików. Do zarządu wybrani pp.: Górka jako pre- 
zes, Liiek, zastęzca, Loszcayćsłi, skarbnik, Orzeł, sskrotarz. 
Całorkowie Wydziału: Morawski, Piotrzak, Bszarnik, Mikoń- 
ski, Wójcik, Gluziński, Kowalik, Syska, Lorenc, Dyląg, We- 
grzyn. 

Ceiem Związku jest zrzeszenie drobnych rzemieślników. 
Organem mas Związka jest „Polski Rękodzielnik*, 


. 
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A esztowanis „lekarza”, który brał 1000 koron 
za lek. W tych dniach wpadł w ręce policył w Podgórzu 
pewien osobnik, nazwiskiem Szczepan Matrasa, false Leśniak, 
ktory grasował wśród kolejarzy jako „znaehor*. Pobierał on 
ga cudowny awój „l-k“ 1000 koron. W ostatnich jednak 
dniach natrafł „znachor* widocznie na zdrowego na umyśle 
pacysnta, który oddał go w ręce policyi. Pe spisanin pro- 
tokołu oddany został sądowi pod zarzutem oszustwa. 

Najcięższa kara za dwużeństwo. Angielskie ezaso- 
pismo donosi z Bostonu a Ameryki, że pownego dwsżeńcę 
skazał sędzia na karę równie doweipnie pomyślauą, jak za- 
służoną. Wyrok epiewał, że winewajsa masi rozstać się 
a obiema żonami, a natemiast obowiązkiem jege przymuze- 
wym utrzymywać przez 6 miesięcy 2 teściowa | mieszkać 
a niemi pod jednym dącham. Będzie miał za swoje... 

Za dużo hkłogsaławiaństwa. Amerykańskie pisma do- 
noszą a Aibany, że małżeństwu Liviugrtenom urodziły się 
w ciągu 15 miesięcy dwa raay trojaczki. Pedobno wszystkie 
dzieei mają się dobrze, 

Skazaniee pomaga katowi przy właenaj eqzeku 
cyl. Gazety a Ńewogo Jerku doneszą e fakcio eryginolnym 
I clokawym, a przytem o charakterze wybitnie amarykań- 
skim. W więsienia newojorskium Sjyg-Sinz znajdował się 
niejaki Stainby, skazany na śmierć za izorderztwa dwu urzo- 
duików bankowych, podczaa napadu rahnnkowogo na bank, 
Kiedy sędzia i duchowny wraz z katem weszli do celi ska- 
zańca, aby mu oznajmić, że nadeszła dlań cstatnia godzina, 
Stamby powitał ich uprzejmie, podał rękę katowi i następ- 
nie, ciągle z godnością i zupełnym spokojem, udał sią na 
plac kaźni, gdzie nań czekał fotel a przyrządemąglektry- 
cznym, «pomocą kiór-go nastąpić mialo stracenie. Przyszedł- 
szy na miejsce, Stamby, sam pemasał oprawcy w przywią- 
zywanin dtutów do fotela, nastiawiał maszynę, a kiedy 
wszystBo było gotowe, usiadł —zans+e z całym spokejem — 
na śmiertelnym fotelu, a oparłszy głowę o peduszkę meta- 
lową, czekał ficgmatycznie na émierć, która też, za naciśnię- 
ciem guzika, nastąpiłu natycbmiast. 

Gizie csudzą Wilhelma Il Holandya do tej pory 
ociąga sią z wjdaniem koalieyi Wi'kelma, mimo, że pañ- 
stwa koalicyjne parokrotnie przesy!ały reądewi holeniier- 
skiemu energiczne ŻąCania w tej sprawie. „Ale eóż robić? 
Holandya jest państwcu niezależnem I wie, że niczależność 
tę kealicya mime ca!ege swego gniawu ussanuje. Gdyby Ho- 
dandya miała do czynienia z Prneakami, te sprawę zniatwi- 
loby się krótko. Prusak wlazky tam, jak de swej xagredy, 
I wzłąłby, ecby zechciał, nio cgladająe się ma prawa jakie- 
goi tam gespodarza. Tak właśnie zrebił Presak z Beisią. 

Wiadomo jednat, łe Frszeya I Anglia trzymają się 
innych zasad i cudzą własność nzanją. To też Helandya siedsi 
peg bokiem Lonlieyi zupełnie spokojnie J uważa, skere Wil- 
heim z eałem zaufaniem schrenił się pod epickę praw bo- 
lenderskich, to nad wyraz nieześcinnie byłoby go wydawać 
w ręce jego przeciwników. Ńatomiast Helandya sama rozta- 
cza nad Wilbo'imem sumieaną epieka, aby nie wymkazł się 
u powrotem nspiatać światu jakich awantnr. 

Ponieważ jednak grzety angielskie postawiły zarzut 
Holandyi, że Wilheim trzymany jest za blisko granicy, a to 
grozi niebezpieczeństwem jakich nowych niemieszich machi» 
nacyj, wiąs Holandya obecnis obmyśla sposób najbeznie- 
czniejezego umieszczonia Wilhelma. Mianowitis jest projekt 
wywiezienia byłego dumnego kajzera Niemiec na jednę 
R wysp hiic żcr:kieb, rzuconych daleko Ba oceanie Atlan- 
tyckim w pobliżu Ameryki środkowej. 
> Wąjspa ta nieduża nęzywa się Karakso, Wilhelm II 
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siedziałby sobie na tem odludziu podobnie, jak niegdyś cee 
sarz Napoleon, I dokonywał swego niespokojnego, żywota, 

Płęć palców do kradzieży, jeden do pracy. Na 
Słowaczyźnie pojawiły się fałszywe 1000 koronówki czeskie, 
Stwierdzono, 4%» na banknetach tych niewiasta czeska ze 
snepem (symboliczna figura) posiada 6 pałeów. — Deweipni 
górnie nasi tłómaczą sobie, śe niewiasta ta ma 5 palców do ` 
kradzieży, 8 jeden do praey... 

Zwłąrek Spółak hedoewców drobių „łoja* w Kræ 
kowie podejmujs erganizacyę Spółek hoduwców drobin wa 
|wsehodniej części kraju i pragnie wejść w porezumienie 
z osebami, zajmującemi pig keeperatywą włościańską na 
|wackedzie, by porystrać dla przyszłych Śpółek kisrewników 
A życzliwyck prepazaiterów. 
| Spółki mogą się stać waśnymi posterunkimi pednie- 
sienia ekeaoricznego wiościaństwa polskiego na wschodzie 
i dać szeregowi Pelsków pe miastach i wsineh zatradnienie 
1 zarobek. 

Chętni zechcą się zgłaszać Istewnie do awiązku Spółek 
| hodowców drobiu „Jaje* w Krakowie, Wolska 36. 


Wesoly kącik. 
Gdzis skóra? 
Dlaczego taki brak skóry? 
Pytał Piotr Bonawentury. 
— znać na paski wyrobiona, 
Bo ich mamy do milionat.. 


Któy w błzdzie? 
! Ža największym nedzarzem dziś stan nrzędniczy, 
|Na różnych zgromadzeniach pan mecenas krzyczy, 
'Twierdząc, że wszyatkiia lepiej; a ch'op ręce wzroaj, 
— Żeby w tes stan nędzarzy syn wszedł — Pana Bega prosbe 


Ha odryrtzą., 
Zali nię nójt da wydziału, 
| Za dla” szkoły brak opału — 
A serdecznie się raduje 
| Że go w karczmie nie brakuje, 
| 
| 


Huria na chłopa! 
„Haż na chłepa!* Dziś te w modzłe, 
Bo przez nioge miasto w giodzie: 
A nikt jego nie zapyta, 
Ile też namłócił żyta. 


Bądźmy sprawiedliwi. 
Nikage te nie ebchedai, 
Ce'chłep je I w czem też ehodzi, 
Co za to — ee sprzeda — kupi? 
Patrzcież ma to, kte nie glupi, 


Dwa eżlicza. 

Kto to tak mówi? 
1) W Warszawie: 

Ludnwey Pe!skę zgnbili, 

Bo agrarną uchwalili, 
2) Na kresach: 
Uznaj chłopie sa matkę naszą Polskę wolnął 
Wszak mamy dla ciebie juś reformę relną! 


Żydzewie 
Idzie żył ze wsi nareszcie, 
Niańczymy go za to w mieście; 
Trza więc pomyśleć niekiedy, 
Ile w Polsce z tego biedy. 


Aem. 


Z ziemi krakowskiej, 

(To i owo. — Ruch oświalowy i polityczny. — Klęski 
i powodzie. — Nieco e p. Wójeizu, — Do pracy erga- 
nizaeyjnej), 

Daleka I szeroke słynął przad laty powiat krakowski, 
tak pod względem zamożności jak i wielkiewe uświadenie- 
uia włościan. Szczegulniaj weis blije; Krakowa po ożensa 
oezorpałr pełni garścią ss Źródłe polsk e, wait E 
dziw. Że aiwiata wśród luda postąpiia znacziie Gezedniej, 
Aià w innych powiatzeh, a w ślad za nią lepsza Rprawa 
w:mi, deztatek / zaRieżność, 

Wielka uredzajneść ziemi, łatwy zbyt predaktów, pòd- 
Bosiły x reku ma rok bogactwo ludności a chociaż przemysł 
fabryczny prawie zupałnie nie istniał, a i dotychezan jost 
w powijakach — «migraecya zaroskowa, ani us stale esie- 
dlorioe mie istniała, Le każdy, tto tyl: pracować chciał, 
snalazł odpewiadni zsrovek na wsi egy w micźcia. 

Lai zaś krakowski, barwnie nstrojony, słynął zawsz 
s odwagi, urody, był „do tańca i do róznńca*, „do wybi- 
tki i do wspitki*, i stąd przysłowie: „Niech sią ce chce 
dzicje, krasowiak się śinieja*, 

Weacóniej też nż pdzieindziej wszczął się w naszym 
powiecie ruch w kierunku politrczne-e nświadomieni: włe- 
ścian Trudnoby byle nawoż wyliczyć dzisiaj tych wszyst- 
kich polityków i ćziałaczy ludawych, co w tradziu i znojn 
pracowali nad odredzemiem duszy krakewskiego ludu. To 
pew:e, że najwięzsi trybuni ludewi, jak: ka. Stejałowski, 
Duszyński, Staniński kiudll tu pierwsza fundamenta i pró- 
bowali skrzydeł do leta — a za niemi szia czła falanga 
tunych. jak Danielsk, ks Szpender, Tetmajer, Bardel, z chło- 
pów zaż wybili się Wójcik, Ptak, Swrezyk, Jurzyns, Chole 
wicki, Moksa i wielu innych. 

Btrunaietwo lodowe od psezątku swege istnienia mia- 
ło w gpewiecie kawasze liezne rzesze luda za sobą, to taż 
jeż ed reka 1887 wychedzili przy wyborach rawsze posłe- 
wie ludcwcy, jak: Wójcik, Ptak, Serczyk, Tetmsjar i Bar- 
dsl. Ale przyszia wojna i caly dorobek kilkadziealęcioletniej 
pracy w Biwecz obróciła. 

Najbogataza, ho północno-wschodnia część powiat. zo- 
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"rze udnieute i rodrobnienie gruntów jest lał dote, j» =.. 
kszych niż 5-morgowych gospodarstw prawie ze nitiu 
łatwo zrozumieć, że ludność jest bardze biedna. 

To też przed wojną panował tu silny ruch emisra- 

cyjny, obuenie zaś ludność całego szeregu wiesek trudni się 
na wielką: ekalę przemysiem koszykarskim, W niekrirych 
fwierizch, jak; Wołowice, Rybna, Jeziorzasy cata rodzin” 
i slieiy i frieci, tudnią się wyrobe:r kosziken. w. 
lis i ù p. Ltóre odstawiają de krajowego Zw.ęzku rogas 
karskiege w Krakowie, a stamtąd rozsyłane bywają po ea 
łej T'elsce. 

Zaniedbania powiatu winien w mnacznej części poseł 
Wójcik, koóry przy każdej sperobzości I wyberazh Żebral 
prawie z piccia mandata u chłopów — ule pe wyborach 
ais robit nigdy nie d'a ulżenia ich doli. Jeżeli dainiaj p. 

rak wazi jest jeszeze powodzią rawiedansy, ta kran 
|ua wiBian tyikə p. Wójcik, który od lsi pesiował da Saj. 
mu iwowsšiego i parlamsutu austryaekiego ale nigdy tam 

e nie się nie starı}. Dzisiaj p. Wójcik wysrany pe raz 
trzeci de Sejmu w Warszawie z pomocą secyslistów, za: 
miast watąnić de Klubu Piasioweew — lab zleżyć mandat, 
| jeili okazajo się Biedoiężnym — trzyma się jak pijany pło- 
'tn Stapińskiege i Patka, chociaż widzi, że gwiazda pierw- 
tepe mdorecóv łzy: rej i joga saBig "afzLi: blint, 

Te toż p. Wójcik świadomy skutków swego piacowt- 
tego próżnewania, nie odwśża się nawet skladnć Żadnych 
„Sprawozdań“, szczegolnie zgiupiał, gdy p. Sano,ca wyje- 
chał do Warszawy, on bowiem zwykle z Wójcikiem po wice 
tach jeździł i za niego gadal. Dawniej, przy każdyeh wy- 
borach obiecał peznosić myte na wszystkich krajnwych dro: 
gact — i tem chłopów jednał - ale dzisiaj, cheć ,. Wej- 
ci. był i jest postem, myta dale: stoj; 1 stae prawo odo- 
bnie będą, ponieważ z p. Wójcikiem nikt się ani tyle nfe 
liczy, eo z piątem kołem u wozu. Nawet jake miesięczny 
minister nie potrafił tych myi poznosić, Niema więc p. Wój: 
cik szczęścia do pracy, zle ma za to do robienia fortuny 
którą już znacznie xaokrygiił. 

Złośliwi twierdza, Że p. Wójcik ma więeej szezęścia 
3 zumu i dlatago tal n wodzie Wole to ` praw. 
da, bo ta we wszystkie można wierayć tylko mie w rozam 
krakowskiego posa z Wyciąż. 

Oprócz tanich p. Wójcików I różzege re'zajn stapiń- 
czyków, wicbrzą w powiecie (ed dwudziestu lat) wocyaliści, 
ale ci jaj uajmaiej powedzenia zasjdują, Lud żałuje obe- 
cnie bardzo, że im przy wyborach zaufał, 

Natomiast eoraz wiąksae zaufanie z'akuje stronnietwo 
ludowe Piasteweów, jake stronnisty st Zunz chlepskta [Dad 


le EG 


4% Rie 
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stała przez anstryaków | moskali meeno zniszczona, Radte|jak na dfoni widzi, że ezy te w owssio wejny, czy ebecnie 


cały zaareg wsi podkrakowskich zestało na skutek zbrodni- 
GRogo rozksaa komondy twłerdzy prawie daszezętnie zburzo- 
nych i apalonych, WY ten sposób kilka tysięcy ladzi zonta'o 
naraz bez dachu nad głewą, a ehowiaż Sejm polski uchwalił 
już dawno 10 milionów koron na odbudową, rebót się nie 
zezpeczyna i luazi marang dalej w wilgotnych lochach i pi- 
wnieaea — wprawdzie p. Bardei jeà ed dawna kełatał 
o subwencyą, ale rohety idą jakoś żółwim krokiem, be to 
przecie chedzi e ehłepów! 

Na domiar złego, na przestrzeni Oświęcim-Kraków nie 
ma zapałzie wałów kołe Wisły, to też cały szereg wad Wi- 
słą psłeżonych wsi, jak: Czerniehów, Wełowice, Jezierzany, 
Ściojowiee, Piekary, Tynice i wiele iunych są stale, rokro- 
€zni prawi. przez powódź nawiedzan. a śliny ieraz de- 
szczętnic miszeaenoe. Ponieważ i ziemia w tej ezęści powiata 


jast w połowie piaszczysta lab skytnie mokra, a przytem 


tylke „Piast“ i pesławie ludowi twardo na posteranka stali 
i steją. Niepewodzenie erzy wyborach zawdsięnsać należy 
kompromisewi — w przeciwnym rasie mielibyśmy co Bajs 
mniej 3 mandaty I wielkie zwycięstwo. 

Obsenie lndnaść caloge powiatu garnie się ma mewo 
pod sztandsr ludewy, erəge dewnićc: rały szereg zebrań 
organizacyjnych jakie się odbyły w Koszowie, Newej Wei, 
Woełowicach, Brzeskwini, Chroeinie, Rusecitach, Zagaciu, Cza- 
łowie, Czułówka, Przezini Naredewej. Rącznej i wielu in. 
nych, Wszędzie zapisale sią pe kilkndzioziąciu czlenków da 
stronnictwa i Btworzeno t. zw. Rady ludowe, 

A więe do pracy indewcy w MKrakewskiem! Nasar 
przyszłość tylke w jodności i jednem chłopskiem atronnk: 
etaie Tylko w jeżnsu crganizacyi petrafimy wykme 
szczęślwsaą dla siebie przyszłość! Ca 
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Odpowiedzi Bedakcyi. 
Wład. Gajda w Biesówce: Pisaliśmy już wiele 

razy w tej sprawic: w osobnych artykułach i ciągie o tem 
wspominamy. — „Fózef Matracz w Paileśnicy;: Stan. 
YWWwlłsza w Przyborewłi:: Książkami, o których czasem 

iszemy, my nie handlujemy; zawsze podajemy księparnię, 

óra je sprzedaje; tam trzeba wprost napisać. — dJózet 
Materną w Łubeni: Dokładnego adresu nie znamy; na- 
pisać do konsulatu. Akcye te stoją wprost wspaniale. — 
Machów, Piastowiec: Takie ulgi są; napisać do filii To- 
warzystwa agrarno - osadniczego. Reforma wchodzi w ży- 
cie stanewczo, ale przecież w jednym roku się jej nie prze- 
prowadzi; jeżeli coś ma być zrobione dobrze, to nie lekko- 
myślnie; reforma musi ludzi zadowolić, a nie rozgoryczyć. — 
Sebastyam Peda w Nowesielcach: Co do tego, to 
Sejm wypracowuje osobną uchwałę; trzeba więc jeszcze 
zaczekać, zebrać dowody, że tak było i potem zrobić, jak 
ustawa postanowi. — Wawrzyniec Kaciuba w Panta- 
łowicach: W poprzednim numerze wyjaśniiiśmy dokładnie, 
kiedy takie kupno jest ważne. — R. K., Bobromii: My 
także nie wiemy nic o takich właśnie przesyłkach; może 
siostra źle poinformowała panią. Reklamować może tylko 
ona, bo ona ma kwit. — Marya Puehała w liiałobo- 
kach: Jak będziemy wiedzieć, damy znać. — Józef Głąb 
w Panłalewieach: Ależ naturalnie; niech pan będzie 
przekonany, że inaczej już być nie może. — dan Ryba 
w Ciążkowi'ach: O powołaniu ogólnem nie nie wiemy; 
inwalida, o. {zoze się nada, może się sam zgłosić; cu 
do koni pisaiśiny niedawno. Kkuneguzeda Łatka 
w Elegonicach: Pewnie już pani znalazła, bośmy znów 
ogłaszali. — „Stopy czy coś podobnego ze Lwowa, 
który mam dajo rady: Wymieniamy panu pierwsze 
z kraja: Łańcut, Krzeszowice; trzeba naprzód wiedzieć to, 
co my wiemy, a polem dopiero ubierać się w togę Katona. 
Niech sję pan bez obawy u nas zjawi (znamy się na kultu- 
ralnych i towarzyskich formach), a zaprowadzimy pana 
w takie piekło krzywdy, oszustwa, łajdactwa i samolubstwa 
tych, co n= Świecznikaah się stawiają, że zzieleniałby pan, 
jeżeli mas- ran tylko rozum i serce. Drogę naszą uważamy 
za dobrą i jedyną i nie sprowadzi nas z niej pan et tutti 
quanti. Dajemy jednę admonicyę: człowiek honoru nie wy- 
pisuje obelg anonimowo. — Frase. Propela w Herma- 
mowej: Takiej Kasy w Krakowie niema; przysłanych było 
1000 K wiedeńskich i wartają one rzeczywiście tylko 700 K 
naszych, | dmc wiedeńskie mniej warte od naszych. — 
Marya Gródek w Eiafej Weazle: Owszem, czas ten 
się już zbliża. — Stau. Nachwał w Ostrowiu Król.: 
Poinformuje pau dr Kiimok. — Franciszek Pyciór 
w Siełeu: Trechę zmienione wydrukujemy. Fan Kwiat- 
kowsxi w fabowie: Posłaliśmy do Warszawy, gdzie się 
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mie: Proszę się z tem udać do posła Toczka. — słózel 
Bulanda w Ostrowiec: Dziękujemy za wiadomości, ju- 
żeśmy je zużytkowali, gdzie nałoży? w tych ważnych rze- 
ezach lepiej cicho zapobiegać, aby się to nie powtórzyło. — 
Jan Kustra w Woliczce: Do Poznańskiego iść nie ra: 
dzimy; ziemia ta.na ogół o wiele gorsza niż u nas i tylko 
przy zastosowaniu środków gospodarczych, jakich u nas 
nie używają, można tam wyprodukować tyle, że sią uprawa 
opłaci. Chłopu z Małopolski będzie tam o wiele ciężej go- 
spodarowaó; tamtejsi ludowcy stanowczo uam odradzają, 
Poradzić z eałem sercem możemy wschodnią Galicyę, gdzie 
parcelują szereg obszarów zicimi pierwszej jakości, jakiej 
w zachodniej wogóle niema. — Wojciech Piia w Gajach 
Wyżnych: Informowaliśmy się dokładnie i powtórzyć mo- 
żemy tylko to, co wyżej nanisz śmy. —s«. Quet w Pieire 
uewie: W Malopolsce jeszcze nie uruchomione. Ogiosimy 
w stosownym czasie. — Andrzej Szala w Zadorownius:, 
Nie wychodzi. — Agata Debowska w Woli Lube- 
ckiej: Czy już wyrok przyszedł? Wprost naim wierzyć się 
w to nie chee; musieli chyba udowodnić, ze to nie byli oni. — 
Stefan Al. w Wadowicach: To jest ustawowo wzbro- 
nione. Józef iiachnowski w Cząstuowicach: 
Urgować w starostwie. — Julian Woznak w Nowym 
Sączu: Po ukończeniu tych kursów bardzo szerokie pole 
w przemyśle; dobry fachowiec i chętny do pracy zarobi 
dobrze na chleb i ezarną godzinę. — X. X. w Skawinie: 
Nie radzimy, — Wład. Potniichi w Brzeku: Kraków, 
ulica Pędzichów 15. — Adam Czapla w kKrzemieśicy: 
Te rzeczy uależy opowiedzieć lub opisać prof. St. Chciu- 
kowi w Mieleu. — N. K. N. w Rzęsce (2): Proszę nam 
podać adres, a my sami załatwimy. — Jam Kenieczny 
w Móży: Wyczyta pan w »Piaście« dzisiejszym 0: tych 
rzeczach; a może już przyszło, bo część przesyłek z Ame. 
ryki już wysłano. — St. Litwa w Bysinie: Napisać 
wprost; zdaje się nam, że teraz niema poco. — Retalia 
Zoń w Jeleśni: Jeżcli tylko bedzie można, damy znać. — 
„Zmzjetnyć w Małym Wiśmiczu: Wydrukujemy; uwagi 
pańskie są bardzo rozumne i życzyćby sobie, aby więcej 
tak myślało. — Józeł Katuszyk w Śleszowicach: Na 
kartce tej, którą nam pan przysłał (z listopada 1918 r.) wy- - 
czytaliśmy, że syn wiody znajdował się we Włoszech, w oho: 
zie jeńców w Ponte S. Marco i był zupełnie zirów —Woj- 
ciech Kielbasa w Mszaluicy: Pewnych rzeczy przewi- 
dzieć nie można; w tej sprawie nie chcemy brać na siebie 
odpowiedzialności; pewnie, że lichwa gruntowa, jaką wszyscy 
uprawiają, musi upaść — Tomasz Wobot w Krzerzo- 
wie: Pieniądze może reklamować syn, który ma przecież 
recepis. A może tymczasem pieniądze przyszły? — łam 
SHpko w Gródzu: ify o tych rzeczach wiemy; jak pan 
pewnie czytał, napisaliśmy artykuł dość ostry w tej spra- 
wie. Musi się to zmienić wkrótce. — Cencek, Nowo- 


posłowie o to upomną. — Prenumerator „Piasta* | rądonisk: Będzie. — Agnieszka Kupras w Wierza- 


Nr 321 w pew. brzeskim: Co do postępowania tego 
człowieka, to nadaje się ono do prokuratoryi; tam trzeba 


wicąeli: Jak rząd to zupełnie ureguluje, damy znać. Z tego, 
co widzimy, rzeczywiście wprost was okradziono. — Jam 


zrobić uzasadnione doniesienie. Co do brata i tego gruntu, | Suk, Grybów: Proszę przysłać sprawę tego inwalidy po 


to sprawa już przepadła. W sprawie drzewa i soli zwrócić 
się trzeba do posła Bryla (Warszawa, Sejm). Komitet orga- 
nizacyjny prześie. bi": w najbliższych dniach pouczenia 
co do Rady ludowej. — Piotr FRabaj w Łużnej: To są 
sprawy rzeczywiście przykre; taki chłop, który żydom grunt 
sprzedaje. nie wart tego, żeby plunąć na niego. Sprawę po- 
daliśmy dalej. — Franciszeu« Kepa w Mielcu: Mówiono 
- mi, żeście chcieli coś zmienić w sprawozdaniu; dotychczas 
zmiany się nie doczcwałem, mimo listu, który niedawno 
rzyszedł. Czekam. — Wiktorya Łitowska w Miejscu 
astnwem; Za dolary wypłacają tyle, ile one wartają 
wtedy, gó -ì je ~vsyłe. Wtedy wartały tyle, ile konsulat 
wypłacie poiceii. iosa płacą za dolara mniej więcej 220 K. 
Na tamto więc nic nie poradzi. — Jan Traczewski 
w Tłustermz; Urząd opieki rolnej, jak o tem informowa- 
Hśmy. — „kandydat $nżym.*: Jeżeli pan iwstydzi się 
pracy, to nie zasługuje na żadne poparcie. Swoich się pan 
wstydzi, a obcych nie? ba 
Stan. Śpiewia w Suchej: Jeszcze te sprawy nie 

są załatwione; ogłoshny w 2Piaście<. — Łukasz Miś 
w Kaszerie: Czytał pan pewnie, cośmy pisali, że o te 
renty prz rł wniosek jeden z naszych posłów. To nie 
przepadnie, ..« sprawa się przeciąga. — Jan Pieczątka 
w liopkachz Właśnie ogłaszaliimy i ogłaszamy w tych 
cząsach znowu w ogłoszeniach. — Jam Siec w Kuźmia 


zakończeniu, bo nie chcę dwa razy wracać do tegosameg0,— 
Jan Maciejczyk w Rsczykacii: My tych wykazów nie 
mamy; zwrócić się trzeba do firmy bankowej A. Raczyń- 
skiego w Krakowie, linia A-B, a ona za jakąś opłatą wy- 
szuka. — Fr. Gierzmszczak w Sułkowicaeh: Dlatego 
się o tem nie pisze, bo to jeszcze nie uregulowane. Zeby 
zupełnie straciły wartość — wiary dawać nie należy — Jai. 
Słowiński, b. maez. gm. w Kaąśnej Dolnej: Z takimi 
oszezercami szkoda czasu i papieru się roxprawiać. s 


adwokat Dr Eugeniusz Urbański 


otworzył w Myślenicach, w willi W. P. Brzezińskiej, 
przy ulicy Zagomiowej obok szkoły i Kasy chorych 
KARCELARYĘ ADWOKACKA. 3-10 


DACHÓWKI CEMENTOWE 


> w najlepszej jakości, dwufaloowe, dostarcza: 
„CENENIT” krakowska fabryka wyzoków cementowych 
Spółka z ograniczoną poręką 4—4 
W KRAKOWIE, ULICA STAROWIŚLNA L. 9L 
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i H H H Grunta na spłaty od 10—15 lat, z budynkami luk 

Za ogloszenia Reďakcya nie odpowiada. bez, do sprzedania w elitno: radziechowskim, skałackim 
tarnopolskim, brzeżańskim, przemyskim, jarosławskim i t. d. 

Poszukuję stałego, samoistnego ogrodsika do| Cena vd 3000—6000 keron. Przyjmuje wszelkie parcelacyń 


zakładania ogrodu. — Adres: Agencya Towarzystwa wza-|l pomiary gruntów. Bliższa wiadomość: kancelarya inży 
lemnych ubezpieczeń (Floryanka) w Brzesku. 1—2 |niera Zielińskiego, Jasło, ul. 3 Maja. 
—m— a 


100 morgów najlepszego pola ornego, koło Ottynii, Leon Sirzelecki, uczeń II. klasy gimnazyalnej, 
przy kolei, sprzedam tylko Pelakowi. — Zgłoszenia: Piotr, wydalił się dnia 31-go Stycznia 1920 r. z Nowego Sącza 
Sciael, Lwów, ul. Grunwaldzka 1. 12. 2—2 iw niewiadomym kierunku. Ubrany był w popielatą czapkę, 
|płaszcz czarny z kołnierzem barankowym, spodnie i bluza 

Potrzebny na mniejszy folwark energiczny i bez- czarne, buciki sznurowane, owijacze popielate. — Ktoby go 
Wwzęlędnie uczciwy pomocnik gospodarczy. Wynagrodzenie gdzie widział, raczy donieść ojcu, Mikołajowi Strzele= 
stosownie do wartości i umowy. Zgłoszenia: Koralewski, ekiemu, warsztaty kolejowe, Nowy Sącz. 

Zalesie, p. Oleszyce. 2-2 
KN Parcelujo się w powiecie kołomyjskim obszal 

Kupię dora z kawałkiem dobrego pola od 3 do 5 Miehałiców 634 morgów, w tem 154 morgów lasu, łąk 60 

morgów, w pobliżu stacyi kolejowej i miasta, za przy-| morgów, ziemia b. dobra, pszenna; budynki kolonistów 


stępną cenę. — Zgłoszenia do Administracyi «Piasta» pod |na miejscu, lakże szkoła i kościół na miejscu; od stacyi 

Dom 37. kolei Korszów na linii Stanisławów— Kołomyja 6 kilometrów. 

————NNN NN NM  (UENA Od 3.500 koron za mórg. — Bliższe wiadomości 
Sprzedam kilkaset morgów pierwszorzędnej gleby, | w miejscu. 2—2 

6bok Frzemyśla, niedaleko stacyi kolejowej. Kościół i szkoła | z 

w miejscu. — Zgłoszenia pod «Gleba. do Biura ogłoszeń| ,, Be sprzedania: W Kielanowicach, przy samem 

Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagiellońska 1. 7. | mieście Tuchowie i kolei, jest do sprzedania 44 morgi ziemi 


ornej, I. klasy, równej, wraz z bardzo dobremi budynkami 

Proszę byłych żołnierzy armii austrynckiej, którzy |i połową zasiewów. Do zapytań dołączyć markę; nie opła: 
byli w niewoli włoskiej, o podanie wiadomości o Mikełaju | conych nie przyjmuje się. Do tego majątku należy 68 mor- 
Sroka, który w roku 1516 dostał się do niewoli i był gów lasu: 15 morgów 80-letniego, reszta młodnik 15-letni, 


w pobliżu Savona, a od roku 1918 nie „daje o sobie wiado- | Można go kupić razem z gruntem lub bez. — Wiadomość: 
mości — Józef Sroka, Słopnice Królewskie, p. Tymbark. | Jan Padło, Kielanewice, p. Tuchów. 
i e a 

Andrzej Protzner, majster krawiecki w Białej, Zaraz do sprzedania 20 morgów gruntu, w tem 


ulica Głowna l. 2 — poszukuje terminatora z lepszego |3 morgi łąki wraz z dobrymi budynkami. Dom murowany, 
domu, z wiktem i pomieszkaniem. Reflektuje się także na, kryty blachą, o 5 ubikaryach, w tem sklep z urządzeniem; 
ludzi, którzy już niejaki czas byli w terminie i pragną się Spichlerz, komora, stajnie, chlewy; stodoła, wozownie drze- 
douczyć. ię wiane, kryte dachówką. Kośció: i szkołą w miejscu; 2 km 
do stacyi kolejowej Ropczyce. Reflektanci raczą załączyć 
na odpowiedź markę pocztową. Wojciech Biela w Ostrowie, 
ostatnia poczla i siacya Ropczyce. 


Realność do sprzedania zaraz; 9 morgów gruntu, 
w tem 2 murgi łąki, z budynkami gospodarczymi i za- 
Eieweim. Stacya kolejowa 3 km; kościół Brześciany 3 km, 
do Sambora 9 km. — Zgłoszenie osobiście do Jana Toca 
w Wolicy Polskiej, ostatnia poczta Nadyby Wojutycze. 


BLA POWRACAJĄCYCH Z AMERYKI. 

Przy stacyi Krosienko — Zaciemne, linii kolejowej 
Lwów Podhajce, w oddaleniu 35 kilometrów od Lwowa, 
przy gościńcu rządowym, jest ua sprzedaż 100 morgów 
| ; ) na |najprzedniejszej, pszennej gleby, w tem 5 morgów łąki 
oncesya i plany na młyn i tartak parowy, jest w Tuchowie, | Budynki murowane wymagają rekonstrukcyi. Woda na fol- 
przy samej kolei, do sprzedania. Wiadomość: šan Bo-|warku źródlana. Wioska polska, kościół i parafiao 2 kilo- 
Pyczka, p. Tuchów. metry; szkoła polska w micjseu. — Wskaże ne miej- 
seu rzątńłca dóbr Łahodów, który udzieli także bliż. 
Gospodarstwo, składające się z 40 morgów ornego | szych intormacyj. 1-2 
pola I i II klasy wraz z 4 morgami lasu, z zabudowa: | === a 


niami i inwentarzem, w Mogilnie, powiat Grybów, zaraz do zę: a 
8przedania. Zgłoszenia pod adresem: organista w Mogilnie, Skórki SUL OTO 


be serzedamia: Dom murowany, dachówką kryty; 
wysoki parter, o 6 ubikacyach, do którego jest wyrobiona 


powiat Grybów. —3 jz lisów, wyder, kun, tchórzy i t, p. kupuje w każdej ilości 
E pu najwyższych cenach firma Antoniego frąbki Syn, 

Molsikorn, chcącym nabyć tanio i dobre gospo: | skład futer w Krakowie, ul. Szewska 12. 2--5 
darsiwa rolne w dowolnych wielkościach na obszarze pań- 


&twa polskiego, udziela wyjaśnień i pośredniczy w kupnie 5 d K ; O hl 
Koncesyonowane biuro pośreduictwa zaknpu i sprzedaży Ważne la 0łek rolniczyc © 
nieruchomości «OSADA» w Makowie (Małopolska). le=© Hurtowny skład: pończoch, skarpetek, guzików, 
"WG TR 3 7 bawełny, nici i przyborów do krawieczyzny, poleca 
Chcesz mieć dobre, trwałe farby do malowania drzwi, 


okien, łóżek, skrzyń i maszyn rolniczych? Wyślij 100 marek | Wiesław Szajdakowski i Ska 


Pocztą i zażądaj, w jakim kolorze ma być ta farba. Lakier y d f i. dk 
dla połysku dodaję za darmo. Dokładny sposób użycia, Kraków, ul. Szczepańska L. 1i E a 
k się maluje, załączam, — Dokładny adres: Gruberol, ma zd E 
raków, ul. Krowoderska 1. 79. J--2 acnznaijcia popierać swoich! 
p NEENENNNZZNNNNNNENZE a m rw r r O Z Z OZN, 
. Eia powracających z Ameryki! Sprzedam nie-| GRY AJLEPSZE | NAJPEWNIEJSZE 
drogo na walutę dolarową 15—20 morgów dobrej roli, bezi £ R CES < 3 j 
budynków -- nie obdłużone, w pieknej równinnej okolicy, | ZB 9 A Wru BZ 2%. 


Przy gościńcu i kolei, 30 minut piechotą od miasta powi] YV A R ZY WINE i PASTEWNE 


towego, od polskiej szkoły, kościoła i urzędów, 5 godziny 


pią do Lwowa. Inwentarz tani, o budulec łatwo, bo tar- są już do nabycia 3-8 

ak na miejscu. Zgłoszenia przyjmie Administracya »Pia- Ę Z 4 qi c' 
Stac: sakos Maty Rynek 4, pod szyfrą a Wschodnia Mało- W SKLADZIE .. «SIO N n Z AGO N - 
polska«, 2—3 |Spółka z ogran. poręką, kiralków, ulica Basztowa L. 17. 
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takład sadowniczy „Piast“ w wiejlczce 


i4 + PLAST Nr 1ł z 14 marca 193% 


(77 ocz 


SKÓRKI | SEJM >SYE. Wskutak reformy rolnej, znaczna obszary ziemi 
b dż! kak 


jdą w ręce włościan. Wiele z tych obszarów te 
z lisów, kun, wyder, tchórzy, zajęcy, królików i baranów przejdą 3 y wę" w 
kupuję i płacę najwyższe ceny. 5—£|zrunty, zawierające pokłady ropy. Dotychczasowa go- 


CZESŁAW RYBARSKI, pracownia kuśnierska w Żywca. |Spodarka na naszych kopainiach ropy doprowadziia do 
tego, że cały prawie tem przemysł znalazł się w rękach 


A EP: TEn 9 bcych. 
:! K ARCELACYE R b PM gespodarze włościanie zamierzają lepiej go 


7 upoważnienia rządowego parcelujemy grunta przy ć K 
wożliwych udogodnieniach. — Zgłoszenia parcelantów h al ty R kę m podpisana spółka, 
przyjmuje i informacyi udziela ọ—3 | wspólnie z kilka posłami ludowymi: 


BANK ZWIĄZKU ZIEMIAN]| Spółkę akcyjna 
we Lwowie, ul. Kopernika L. 4. i z 
pur HNA: MAETH“ 
sa 4 PULU WIA bóssi ED 
(własność Rady powiatowe] w Wieliczce) 2 
ma na sprzedaż w sezonie wiosennym która ma na celu zebrać 6,0€0.000 koron na założenie 
Kiktcziecięł tysiecy SZCZEBÓW UBSLOÓWYCI, romni ropy. Kopalnia ta, zal:żona przez włościan ' 


wyłącznie tylko w doborowych odmisnach i przez nich rządzona, rozwinie się z czasem w wielkie 


=" po przysthpnych celach r SE przedsiębiorstwo, które umożliwi zatrzymanie w naszych 
Cenn ki na żądanie. 2—3 Cenniki na żądania. | rekach zysków, uzgyskunych pracą polskiego włościauiua, 
| Wobec siadku wa:tości pieniędzy, wskazanein jest 


Dom handłowe-komisowy W. Shkaseki gromadzić oszczędności nie w gotówce, lecz w udziałach 

w Kołomyi (Matepciska) o—3 |Spóiki, kióra użyje tych pieniędzy na miządzeniś 
ba okoła 500 margów roli do rozparcelowania dla eoipin, ' 7 4.15 h 
b. T. rolników, Polaków. Czarnoziem I. klasy; 3 zm Kupić udziały można przez odcięcie i wysłanię 
tl miasta, kuś iota, sfacyi kolejowej i sądu powiatn ore ‚wypełnionego nizej podanego zgł 'SZeNła, pod eċresem: 


o I a - GAZ ZIEMNY 
Ceuiraiee bierg poszednieiwa pricy] | ke TTM 
Steiasii Wagierowej, Kraków, ul. Gołębia 8 2-6 we Lwawle, ul. Sapiehy 3, 


ha w ewidencyi oficysistów, ekonomów, kawal, 
italmachów, maszynistów, ogrodników i wszeskiej 
ks'-gxorvi robotników rolnych i sezonowych. TUTAJ ODCIAŚ 


Vobec wielk'eg» zapórrzebowania sił roboczych, uprasza sią 
o wezesue zgłoszenia wolnych posad. 


DO 
KONOPIE I LEN. | 
finiejszera zawiadamiamy wszystkich  interesowanych, G AŻ U El E M N EG O 


że nasza fabryka pod firmą 


zALAIA WECHANIGZNA „DZWON“ Spółki a ograniczoną poręką 


Apcika z ogran. por. w Przemyślu, ni. Jana Dekerta I. 5 1 5a 4 j 
wstała odrestaurowana i przyjmuje, tak jak przed wojną, we Lwowie, ul. Sapiehy 3. 
vszelkie surowce tkackie do przeróbki na płótno lniane 

i konopne oraz wszelkiego rodzaju cajgi. 4-10 


GZ” Na żądanie wysyłamy prospekta i próbki W9 Zgłaszam kupno ........ sztuk akcyj po 1000 K 

4 „CHŁOPSKIEJ NAFTY“, Spółki akcyjnej, oraz zo. 

An EPSZE NASIONA bowiązuję się wpłacić połową kak cisi po guy 

spodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe, z gwaranoyą poświadczenia złożenia pocztowej Kasy oszczędności. 
czystości i siły kiełkowania. 


DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE 


"rzewy, róże pienne i krzaczaste, oraz wszelkie artykuły 
wchodzące w zakres ogrodnictwa i rolnictwa. 


bwar doborowy, — Cennika w tym roku nie wydałem. Podpia 
Ceny podaję na życz” ie listownie. 2—3 


E. FREEGE, KRAKÓW. RE A T 


4 


„dnia 2am 19%, 


trpginaine szwedzkia wirówki | 


„ŚVECIA-DIABELO" 


trwałe i praktyczne, poleca firma: $ 
Bec Eapstnar i Brat | 
Piada — Bie.Sk6. ; 
Ilustrowana cenniki wysyłamy bez-B 
płatnie. 1—10 $ 


COE 


Ae wie <=." 


o" pam 


E RA b r; O H 
SIĘGA PAMIĄTRÓW 
ziwierająca dzieje przewrota listopadowego 
i objęcia władzy przez Polskę, oraz 
s r 
zdracziecziego napedu Czechów 
BEN na Śląsk Gieszyńński “W29 
a licznemi ilustracyswi naszych b.haterskich wojsk, 
strasznych oliar najeźźców czeskich, jasoteż naszych 
mężów stanu, p. t: Kaitmłarz Dziedzietwa, jest jeszcze 
w nielicznych egzampiarzuch do nabycia, w cenie 
(bez przes'ła:) po 7 K (5 marek pol). 
Zamóeienia, o ile możności gromadne (znaczey rabat), 
adresować: 
Dziodzictws bt, Jana Serkandra, Cieszyn, Ś! 


śe, Stacy Targ 4 


~e — =r n -e~ — 


Ei aa arak oriai M Pedin? 
Ochrona ubezpieczonych 
Biuro dla soraw ubszęjzczemewych 
Kraków, Rynak gł. 22, Telefon 2246 
udzieła informacyi we wszelkiego rodzaju sprawach 
asesuracyjnych. Interweniuje i ndzieła porad przy 
ubezpieczeniu i szkodach ogniowych, gradowych, 
życiowych i t. d. Załatwia kerespondencyę i zapłatę 
w zagranicznych Towarczystwach. 


PRAC IB A TE: APW O TTW a Koce 


2-2 i 
RT" 


WAŻNE P. T. ROLNICY | 


Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów 
najwyższy czas zamawiać obecnia pod zasiewy wio- 
senne z braku innych nawozów, by takowe na czas 
otrzymać: s 
|kalmst, sola potzsowe wysoko 
I procentowa, gips Nawozowy | 
| bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 


4 uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza się tylko cało- 
waponowe posyłki każdego gatunku. 


JMATERYAŁY BUDOWLANE: 
j wapno, cement, gips murarski I sztakatersizi, 


| dachówka asbesiowa, nsbest, zenit. Wszystko 
tyiko w ładunkach całowagonowych z szybką dostawą, 


ar JAN BODUCH Te 


T kurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztu- 
eznych, artykułów budowlanych i narzędzi rolniczych 


ŻYWIEC, RYNEK 32, obok kościoła łarnuego. 
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SYNDYKAT KOSZYKARSKI 


- Spółka x ogran. odp. 
W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA L 32,1. P. 
zakupi większą ilość 


WIKLINY KOSZYKARSKIEJ 


korewamej, białej lub gotowanej, jednoroczuej 
i trzechletniej, tudzież podnajmie każdą ilość 
terenów wiklinowych. 
Oferty z podaniem gatunku wikliny, oraz do- 
kładnem podaniem iokaluych warnnków robocizny, 
eksploatacyi i ceny należy wnosić pod adresem 
Syndykatu. 1—3 
IETRWYCZRRKAPECINIREGRE2IQNGŻORROŚCA, 


Każdy ludowiee, każdy chiop, i każdy, kto sprawie 
ludowej sprzyja, powinien czytać pisza, służące sprawie 
ludowej. 

Jedynem takiem pismem codziennem, które od początka 
służy spranie ludowej, jest: 


pnd En LWOWSKIE 


„aurer Lwowski” redagowany jest obecnie przez posła 
Jana Dzbskiego. 
„Kurjer Lwawski* drukuje artykuły najwybitniejszych 
polityków, uczonych i pisarzy. 
„Kurier Lwowski” przynosi nzibtfitrza i 
wiadomości ze Sejmu w Warszawie. 

„Kurjer Lwswski” ma swoich korespani tów w Ware 
szawie i ws wszystkica ważniejszych miejsca 
wuściach w Polsce i zugrauicą, kiórzy przyssłajr 
staruiąd najnowsza i najciekawsze wiadon.aści. 

„Kurier Lwowski* porusza wszystkie sprawy, które ius 
obchodzą, pistnuje nadużycia, gorliwie zajmuje sie 
sprawą nauczycielstya, i wszystkich tych, którym 
należy się opieka. 

Prennmerutę na „Kurjer Lwowski“ i po numery oka 
zowe pisze się pod adresem: Administracya „Isurjere 
Lwowskiego“, Lwów, ul. Chorążczyzny |, 26. 
Artykuły i korespondeneje posyła sią pod adresem 
Redakcja „Karjera Lwowskiego“, Lwów, Ossolińskich 15, 
Zgłaszejącym się po namery okazowe posyłać będzie się 
„Kurjer Lwowski" przez parę dni bezpłatnie. 
Prenumerata z przesyłką w Polsce K 15'— (marek), w ianych 
państwach K 17:50 (marek). — Cena pojedynuze;o mumera 

na całym obszarze Polski 60 halerzy (fenigów). 3—1@ 


TEPPTETPOTIEPOPYTPOTTYTPYYYWTYYPYPTWOPEP 


KROSNA RĘCZNE TKACKIE 


najlepszy model z wszystkimi przyrządami (suowadłą 
cewy, kołowrotki do cewienia, grzebienia, nicielaicej 


KOŁOWROTKI DO FRZĘGZENIĄ 
najlepszej konstrukcyi, Era Podl 


49 IL JEJ NY 66 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 


Kraków, ulica Szawska L. I2, I. pietro. 


sjiwieższe 
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o ad 


lm len hon $: 


Filia w Krakowie, ul. Pijarska L. 2, Telef, Nr 3106 


vis a vis Hotelu Francuskiego 


4 


9 od wkładek s 


6803 00 009965330 3000000600 34960502000060 


Kupuje i sprzedaje: efekty, walory, dewizy, towary. 
Przeprowadza transakcye: handlowe, giełdowe i przekazowe zagraniczne. 
Przyjmuje tak korony, jak i marki polskie na książeczki wkladkowe 


RRDA <= lo $3 

Otwiera rachunki bieżące i oprocentowuje takowe po 3%. 

Reprezentuje wyłączne zastępstwo wielkiego amerykańskiego Broadway 
Finance Corporation i złączonych z nim banków polskich Broadway 
National Bank, Falis National Bank i American Bank. 

Finansuje i przeprowadza zakupna wszelkiego rodzaju towarów i surowców 
w Ameryce. l 

Pośredniczy we wszelkiej korespeoencdencyi i tramsakcyach 
pieniężnych z emigrantami polskimi w Ameryce. 

Uczestniczy w organizacyi pasażerskiego i towarowego ruchu z Polski 
do Ameryki na własnej linii okrętowej przez Gdańsk z każdej 
miejscowości Rzeczypospolitej polskiej. 

Przesyła telegraficznie i przez pocztę pieniądze z Polski do Ameryki 
i wypłaca nadeszłe stamtąd przekazy. yła 


0423006000009209009939050000037590800 
jo 

dywidendy od akeyi placi Bank Kupiectwa Polskiego za rok 1919. 

Ś BOC3 WŁASNE FILIE: 

5 AL Lwów, Przemyśl, Tarnopol, Sanok, 

od wiae © Drohsbycz, Lublin, Gdańsk, Poznań. 
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m TWOI OO ZZO ZNANA ZZA ZZA ZI Z OO A z 
Wydawca. Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor: Józet Rączkowski, 
jCzcionkuni Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagicllońska L 16, pod zarządem L. K. Górskiego, 
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